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Na froncie i poza frontem
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Sytuacja w stolicy Hiszpanii
Z w ią z k i  i s y n d y k a t y  r o b o t n ic z e  m o b il iz u ją  5 0 . 0 0 0  lu d z i

Specjalny korespondent H avasaek niedzielny na ćwiczenia z bronią 
w ojska powstańcze znajdują się niedaleko miasta, ludność stolicy  
nie niepokoi srę nadmiernie.

Prasa daje do zrozumienia, że zmiana na lepsze nastąpi nieba­
wem  i m ieszkańcy dają temu wiarę. W  odpowiedzi na apel Rządu 
i różnych organizacyj robotniczych, tysiące obywateli korzysta 
z  wypoczynku niedzielnego, by budować okopy dokoła stolicy. Inni 
m ieszkańcy pośw ięcają w ypoczynek niedzielny na ćwiczenia bronią 
pod kierunkiem wojskowych służby czynnej. W czesnym  rankiem i po 
południu w idać na ulicach miasta maszerujące przy dźwiękach mu­
zyki liczne odd ły młodzieży, wracające z ćwiczeń wojskowych. 
W szystkie organizacje robotnicze zm obilizowały swoich zwolenni­
ków, oddając ich do dyspozycji Rządu.

M ieszkańcy od 18 do 45 lat, zdrowi fizycznie, przeznaczeni są do 
służby w  wojsku. Reszta przeznaczona będzie do pracy przy umac­
nianiu m iasta lub do służby na tyłach. Jak sądzą, w  wypadku zw ró­
cenia się Rządu z apelem do syndykatów robotniczych, będą one 
m ogły w  ciągu kilku godzin dostarczyć 40 do 50 tysięcy ludzi, 
zdolnych do noszenia broni.

Komunikat rządowy o sytuacji na froncie
K om unikat oficjalny  m iniste- 

rium  w ojny  donosi:
N a froncie północnym  i północ­

no-zachodnim  na odcinku w schod­
nim i środkow ym  panow ał przez 
cały dzień w czo ra jszy  zupełny 
spokój.

W o jsk a  rządow e um ocniły po­
zycje na odcinku L oriana E scam - 
plero  i zm usiły pow stańców  do 
cofnięcia się, za d a jąc  im ciężkie 
s tra ty . K olum na pow stańcza ope­
ru jąc a  na tym odcinku s trac iła  
przeszło  600 ludzi.

N a froncie aragońskim  na od­
cinku T ard ien ta  w ojska rządow e 
zdobyły trzy  nowe pozycje.

N a froncie S ierra G uara  człon­
kowie milicji ludow ej stoczyli 
szereg  gw ałtow nych potyczek. Na 
odcinku południow ym  tego frontu 
kolum ny katalońsk ie z W alencji

naw iąza ły  -łączność z oddziałam i 
strefy  Teruel.

N a froncie południowym  sam o­
loty pow stańcze bom bardow ały 
M ontero.

N a froncie środkow ym  pow stań­
cze eskadry  lotnicze dokonyw ały 
lotów  ponad  liniam i w ojsk  rzą ­
dowych.

W  m iejscow ości Pereguerinos 
pow stańcy  zostali odparc i po w ie­
logodzinnej w alce. Członkowie mi 
licji ludow ej staw iali opór z w iel­
ką odw agą w ytrzym ując a tak  po­
w stańców .

N a odcinku S iguenza w ojska 
rządow e zajęły  pozycje w  m iej­
scowości A igora, ostrzeliw ując 
skutecznie silne pozycje pow stań­
ców, położone w  okolicy S ierra 
San C ristobal.

Powstańcy twierdzę, że Madryt padnie
za kilka dni, ale walka sią nie skończy

W edług  opinii, panującej obec­
nie w  głów nej kw aterze w ojsk  
pow stańczych, zajęcie M adrytu 
je st pew ne. Różnice opinij istnieją 
jedynie co do term inu, gdyż jedni 
sądzą , że m oże to  nas tąp ić  w  cią­
gu 3 dni, inni za ś  uw ażają , że po ­
trzeba  będzie na to  conajm niej 
dni 10-ciu.

„Le Jo u r“ zam ieszcza w yw iad 
sw ego koresponden ta z gen. F ran ­
co. G enerał ośw iadczył, że za kil­
ka dni w o jska pow stańcze w k ro ­
czą do M adrytu . Zajęcie stolicy nie 
oznacza jednak jeszcze końca 
walki.

W przemówieniu swoim przez r a ­
dio gen. Queipo de Liano oświad­
czył, że na odcinku Ulescas z Naval 
Peral powstańcy odparli wszystkie 
atak i wojsk rządowych, zadając im 
ciężkie s tra ty  i znajdują się obecnie 
u  w rót Escurial (zajętego rzekomo,

według sobotnich doniesień powstań­
ców) .

Na froncie Toledo powstańcy za­
jęli wzgórze Reinax. Część oddziałów 
powstańczych posuwa się w kierun­
ku Cieumpozelos.

W ciągu dnia wczorajszego woj­
ska rządowe kilkakrotnie atakowały, 
chcąc odebrać utracone pozycje, 
zmuszone zostały jednak do wycofa­
nia się, pozostawiając na placu boju 
setki zabitych. Powstańcy zdobyli 
wiele m ateriału wojennego oraz 
wzięli do niewoli setki jeńców (wszy­
stko na setki), wśród których znaj­
duje się pewien korespondent zagra­
niczny.

Na froncie Bilbao nie zaszły ża­
dne zmiany. Na odcinku Huesca po­
wstańcy odparli atak Katalończy- 
ków.

Na froncie G uadalajara ataki prze 
ciwnika zostały również odparte.

Konferencja państw bałtyckich
W Rydze odbędzie się 7 grudnia 

konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych państw  bałtyckich, na k tó . 
re j będą omawiane sprawy, -wynika­
jące z wyboru Łotwy do Rady Ligi 
Narodów. M. in. poruszona będzie

kwestia organizacji biura genewskie­
go państw bałtyckich, program współ 
ńej akcji trzech krajów oraz dyrek­
tywy dla stałego przedstawiciela w 
Genewie.

Qv'edo znowu oblężone
przez kolumny górników i m licfę lu iową

Radiostacja madryckich zw iązków  zaw odow ych donosi, że ko­
lumny górników, w alczące na odcinku Oviedo, rozbiły silne oddzia­
ły powstańców , którzy stracili przeszło 700 zabitych.

Łączność pomiędzy różnymi oddziałam i rządowymi, operującymi 
około Oviedo, została nawiązana i m iasto jest ponownie zupełnie 
okrążone przez w ojska rządowe.

N a f r o n c i e  B i lb a o
N acjonaliści baskijscy  okopali się j ska pow stańcze nie w ykazują na 

na odcinku E tchebaria  —  P locen- tym odcinku bardziej ożywionej 
cja— Elgneta—— Mon dragon. W o j- | działalności.

Prawda o Hiszpanii

Czy to możliwe?
Donoszą nam z kilku stron, że 

pisarz MARJAN CZUCHNOWSKI, 
aresztowany, jak podawaliśm y  
przed kilkoma dniami, został prze­
wieziony z więzienia w  Gorlicach 
do więzienia w  Jaśle, ZAKUTY w  
KAJDANY. Czuchnowskl jest o- 
skarżony o jakieś przemówienie i 
o... wydanie tomu wierszy, który

to tomik uległ konfiskacie.
I kropka!
Teraz te KAJDANY. Przecie te­

go nie było nawet w  dawnej Ro­
sji. Mamy podobno Polską Akade­
mię Literatury, mamy jakieś sto­
warzyszenia literatów.

Czy zachowają milczenie?

Za Frontem Ludowym1'

ms „Unii ijsijtiji lepli • !<*

W  chwili, gdy kongres radyka­
łów kończył swe obrady  w  B ia r­
ritz, na drugim  końcu F rancji, w 
Nancy, rozpoczęły się debaty  kon­
g resu  „Unii socjalistycznej i re­
publikańskie j", k tó ra  je s t czw ar­
tym , obok radykałów , socjalistów  
i kom unistów , ugrupow aniem  
w chodzącym  w skład F rontu  Lu­
dowego. „U nia socjalistyczno- re­
pub likańska" rozpo rządza  tylko 
około 50 m andatam i w parlam en­
cie i posiada  3 przedstaw icieli w 
Rządzie. O garn ia  ona g rupę P au l-  
B oncoura i t. zw. neo-socjalistów .

N a kongresie w. N ancy zazn a­

czyła się, podobnie ja k  i na kon­
gresie radykałów , pow ażna opo­
zycja w  stosunku do tak tyk i ko­
munistów.

N astro je  za „F rontem  Ludo­
w ym " są w łonie tego u g rupow a­
nia bardzo  silne. Jednym  z głów ­
nych punktów  kongresu  było ex­
pose na tem at polityki zagran icz- 
nej, w ygłoszone przez b. m inistra 
i przew odniczącego francusko- 
polskiej g rupy  parlam en tarnej 
dep. Bibie. W  kongresie bierze u- 
dział 100 delegatów  z sen. P au l- 
Boncourem  i m inistram i: Violette, 
V ienot i R am adier na czele.

W  niedzielnym  „G ońcu" zna j­
dujem y niezw ykle ciekaw y w y ­
wiad h iszpańsk iego  koresponden­
ta  tego  pism a z p rzyw ódcą B as­
ków hiszpańskich , przekonanym  
katolikiem . Obala ten w ywiad  
w szystk ie legendy o rzekom ym  
„katolicyzm ie" b iałych generałów , 
o „okrucieństw ie" rządow ców  itp.

Np. o „katolicyzm ie" g en e ra ­
łów  kato lik -B ask  pow iada:

Rzeczywistość przedstawia się 
nieeo inaczej. Wspominał pan o ka 
tolicyzmie generałów powstań­
czych. Pewno, dzisiaj są oni kato­
likami, gdyż potrzeba im pomocy 
karlistów i wogóle elementów ka­
tolickich... Ale katolicyzm ten jest 
dość świeżej daty. Słyszał pan coś 
o Związku Braci Wojskowych ? 
Nie ? Otóż była to znana loża wol- 
nomularska do której należeli wy­
socy oficerowie hiszpańscy jeszcze 
w czasie panowania Alfonsa XIII. 
A o „okrucieństwach" w ojsk lu 

dowych Baskijczyk powiada:
— Możliwe... Każda wojna jest 

okrutna, a wojna domowa prze­
wyższa swą grozą każdą zorgani­
zowaną rzeź... Mówi pan o wy­
brykach nieinteligetnego tłumu,

który zdobył broń... Cała
światowa rozpisuje się o wypad­
kach w  Barcelonie, w Madrycie... 
Ale dlaczego nie zwrócicie pano. 
wie łaskawej uwagi na okrucień­
stwa drugiej strony? W Bilbao
nie ma anarchistów. Ludność gło­
sowała na listy prawicowe, kato­
lickie... A na miasto pada grad 
bomb! Na otwarte miasto! Setki 
domów zburzonych! Tysiące ludzi 
zabitych! Mówi się o terrorze 
czerwonych. Zgoda. Ale nie wol­
no zapominać, że na obszarze za­
jętym przez Franca szerzy się
również straszny terror biały. Że 
tysiące ludzi, podejrzanych o 
„obojętność" idzie pod ścianę. Że 
nie bierze się wogóle jeńców! 
Wojna domowa jest rzeczą stra­
szną —  ale odpowiedzialność za 
te okrucieństwa, spada na ludzi, 
którzy wywołali bratobójczą wal­
kę...
T o  znaczy n a  generałów .
T a k  kończy się legenda o „k a­

tolicyzm ie" generałów  i „okrucień­
stw ach " rządow ców .

I A ta k  k łam ano —  bezczelnie, 
codziennie!...

K. Cz.

Radio hiszpańskie
R ozgłośnia w  M adrycie nadaje  

codziennie kom unikaty urzędow e 
w  języku polskim . A udycje te 
o dbyw ają  się po raz p ierw szy  o 
godz. 11.20 —  11.40, po raz d ru ­
gi zaś —  o godz. 22.20, w edług  o- 
obow iązującego  u n as  czasu  środ ­
kow o - europejskiego. F ala 31 m.

55 cm. i 40 m.
Ja k  nas  inform ują nasi rad io ­

am ato rzy , stacji w  B arcelonie r.le 
udaje się schw ytać , gdyż zag łu ­
szają  ją  inne stacje , nada jące  w  
języku niem ieckim . B arcelona n a ­
daje audycje polskie o godz. 9.15 
n a  falach 293.5 m. i 397 m.

»>

* (

Bffans rozmów niemiecko-włoskich
K om entując wyniki rozmów 

w łosko -  niemieckich „Le T em ps"

S praw a gdańska
— to sprawa Polski pracuącei

Zamieszczamy dzisiaj tekst u 
chwały w sprawie gdańskiej,! 
którą powzięło kierownictwo j 
klasowego ruchu zawodowego.

W niedzielę odbyła się mani­
festacja Warszawy robotniczej. 
Równie ostre stanowisko zajęła 
konferencja górników Zagłębia 
Dąbrowskiego. Górnicy oświad­
czają z całą słusznością'

„Konferencja stwierdza, że przy . 
łączenie Gdańska do Rzeszy Nie­
mieckiej, do czego wyraźnie dążą 
hitlerowcy, grozi nietylko u tra tą  
praw i wpływów Polski w Gdań­
sku, ale także niebezpieczeństwem 
u tra ty  dostępu Polski do morza".

(9111 I I
Komisja Centralna Związków Z aw odow ych w  Polsce w yraża naj­

ostrzejszy protest przeciwko bezprawnem u tępieniu ruchu zaw odo­
w ego  i socjalistycznego w  Gdańsku przez w ładze hitlerowskie „w ol­
nego" miasta.

Komisja Centralna Związków Z aw odow ych widzi w  tym postępo­
waniu podeptanie m iędzynarodow ego prawa i najbardziej elemen­
tarnych praw ludności gdańskiej, mające na celu uratowanie władzy  
hitlerowskiej ,potępionej już faktycznie przez w iększość ludności 
gdańskiej.

Komisja Centralna Zw. Zaw. stwierdza, że bezprawia hitlerow­
skie w  Gdańsku są groźbą dla pokoju św iatow ego i naruszają rów­
nież żyw otne interesy Polski.

Komisja Centralna Zw iązków  Zaw odow ych dom aga się od Rządu 
polskiego energicznej interwencji w obronie statutu Gdańska i w zy­
w a całą klasę robotniczą do czynnego poparcia walki robotników  
Gdańska o ich prawo do w łasnej organizacji.

w  artyku le w stępnym  skreślił n a ­
stępu jący  ich b ilans:

„A więc nie so ju sz , lecz ty lko  
„w spólna a kc ja '1 na rzecz „budow y  
p o ko ju " , k tórego  się je d n a k  nie 
defin iu je.

2 )  U zgodniono stanow iska  w 
spraw ie „nowego system u  bezp ie­
czeństw a" dla Zachodu.

3 )  A k c ja  rów noległa, a w ięc ne­
g a tyw na  w obec L igi N arodów , ze  
w zględu  na s tanow isko  N iem iec, 
które z  w łasnej w oli sq  nieobecne 
w Genewie.

4 )  Skoncertow ana  po lityka  w  
E uropie środkow ej.

5 )  U trzym anie n ieinterw encji 
w obec spraw  hiszpańskich .

W reszcie 6 ) So lidarna  obrona 
przeciw ko  kom unizm ow i.

O to najw ażn iejsze  konkluzje, 
do k tórych doprow adziły  rozm ow y 
berlińskie.

N ie trzeb a  jed n ak  zam ykać o -  
czu na rzeczyw istość i sądzić , że 
naw et bez stanow czego porozu­
m ienia i bez tra k ta tu  so juszu  we 
w łaściw ym  tego słow a znaczeniu , 

j rezu lta ty  te nie w płyną na sy tu a ­
cję m iędzynarodow ą, ł
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W  7 0  roczn icą  u rod zin
Ignacego Daszyńskiego

Kląska „Rekslstdw" w
Si s izna  manifestacja małej  grupki zamiast „Marszu na Bruksele"

Mnóstwo depesz i listów nade­
szło wczoraj do Bystrej na Śląs­
ku, gdzie przebywa IGNACY DA­
SZYŃSKI. Wszystkie zawierają w  
sobie całą tę niezwykłą serdecz­
ność, która charakteryzuje stosu­
nek mas pracujących Polski do Da 
szyńskiego.

Depesze wysłały wszystkie kie­
rownicze instytucje ruchu robot­
niczego:

Rada Naczelna i Centralny Ko­
mitet Wykonawczy Polskiej Partii 
Socjalistycznej, Komisja Central­
na klasowych związków zawodo­
wych, Redakcje i Administracje 
„Robotnika", „Naprzodu", „Gazety 
Robotniczej", „Łodzianina", „Ro­
botnika Radomia, Skarżyska i
Kielc", „Robotnika Piotrkowskie­
go", „Robotnika Lubelskiego", da­
lej — Towarzystwo Uniwersytetu 
Robotniczego, Robotnicze Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzieci, Zwią­
zek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych.

**
*

Ob. Maciej Rataj przesłał depe­
szę „zasłużonemu bojownikowi o 
wolność i prawo" imieniem włas­
nym i kolegów ze Stronnictwa Lu­
dowego.

Wysiały depesze ZWIĄZKI ZA­
WODOWE: ZZK, metalowcy, gór­
nicy, włókniarze, robotnicy prze­
mysłu spożywczego, komunalni i 
pracownicy instytucyj użytecżności 
publicznej, tramwajarze stolicy, 
pracownicy elektrowni, gazowni, 
miejscy i teatralni W arszawy, ro­
botnicy rolni.

Bardzo serdeczne życzenia prze­
słała Liga Obrony Praw Człowie­
ka i Obywatela.

Długiej listy depesz i listów od 
kół i dzielnic PPS, od towarzyszy 
i towarzyszek pojedyńczych, od 
przyjaciół wymienić nłe jesteSmy 
w stanie.

XXnXXXXXXKXXXKXXXXXXXXXK
S X
xG dy w racasz późno do dom u,x  

napiłbyś się  chętn ie *  
* gorącej h e r b a t y ;  *

w dziesięć m i n u t  * 
m ożesz i ą m i e ć,

w domu *

Na licznych sobotnich i niedziel j cje na cześć Daszyńskiego wśród 
nych zgromadzeniach i akade- żywiołowego i powszechnego en- 
miach uchwalano wszędzie rezolu-1 tuzjazmu.

Kraków Daszyńskiemu w hołdzie
Uroczysta Akademia

masz

U
XKXXXXXKXXXXXXXXXXXXXXXX

Kraków —  to siedziba Daszyń­
skiego przez wiele, wiele lat. 
Kraków—to „Naprzód". To miej­
sce, w  którym przemawiał najczę­
ściej i najchętniej. Kraków robot­
niczy kocha swego Wodza.

Ten Kraków robotniczy urządził, 
jak pisaliśmy, na Jego cześć aka­
demię w  sobotę 24 b. m. w  pięk­
nej sali Starego Teatru. Zgroma­
dzili się przedstawiciele całego ro­
botniczego Krakowa; wielu wete­
ranów naszego ruchu, a obok nich 
wielu młodziutkich harcerzy w błę 
kitnych koszulkach. Harcerze 
sprzedają wchodzącym na salę 
nową broszurę o Daszyńskim, w y­
daną przez Oddział TUR-a w Kra­
kowie: obok artykułów t .t  Ciołko- 
sza, Piotrowskiego, Próchnika, 
Seidla, Jarosza, Feldmana i in­
nych, widzimy artykuły zagranicz­
nych t.t.: O. Bauera i Soukupa. 
Sala się zapełnia. Orkiestra tram­

wajarzy gra poloneza Szopena. Na 
salę wchodzą chorążowie ze sztan­
darami 1 stają obok trybuny. Nad 
trybuną wielka rzeźba, przedsta­
wiająca naszego Wodza. Czerwone 
transparenty, kwiaty zdobią po­
dium. śpiewa „Lutnia Robotni­
cza".

Tow. Miecz. Bobrowski, jeden 
ze starszych krakowskich robo- 
ciarzy, zagaja uroczystość. W ser­
decznych słowach szkicuje sylwet­
kę Daszyńskiego, jego niestru­
dzoną energię. Mówi o konieczno­
ści zbudowania w Krakowie Do­
mu Robotniczego im. Daszyńskie­
go. Odczytuje liczne depesze z ży­
czeniami. Wita przybyłych gości, 
w tej liczbie delegację ludowców  
z ob. Gruszką na czele. W ita w  
słowach serdecznych tow. Z. Żu­
ławskiego, który przyszedł po raz 
pierwszy po dłuższej chorobie. 
Zgromadzeni powitali łow . żu ­
ławskiego owacją.

Imieniem CKW. PPS. i Zarządu 
Gł. TUR-a wygłasza referat głów ­
ny tow. Kaz. Czapiński z Warsza­
wy. Przedstawia kolejno główne 
etapy życia i walk Daszyńskiego. 
Kończy, podkreślając, iż życie to 
jest bez skazy, charakter niezłom­
ny. „Składamy hołd naszemu W o­
dzowi!" — powiada mówca. Cała 
sala z entuzjazmem powtarza ten 
okrzyk.

A potem przemawiają: tow.
Stańczyk imieniem Centr. Komisji 
związków zawodowych; tow. Leon 
Feldman, współpracownik tow.

Daszyńskiego w „Naprzodzie"; 
tow. Adam Ciołkosz. Wiersze de- 
klmują: art. dramatyczny ob. Bil- 
liżanka, t t  Patyna i Polusówna, 
robotnica głośnej (z wypadków  
krakowskich; fabryki „Semperit". 
Gra orkiestra i śpiewa „Lutnia". 
A chór harcerski odśpiewał z nie­
słychaną werwą piosenkę o „Igna­
cu" — jak to młodzi pójdą w Jego 
ślady i zwyciężą.

Kraków robotniczy godnie ucz­
cił 70-tą rocznicę urodzin swego 
niezłomnego „Ignaca". Delegacja 
ma ,w Bystrej złożyć życzenia i 
wręczyć pięknie oprawny album 
z podpisami krakowskich robocia- 
rzy.

Agencja Havasa w następujący 
sposób przedstawia przebieg dnia 
niedzielnego w  Brukseli, żadnego  
„marszu na Brukselę" nie było. 
Nie było również żadnych zebrań 
na terenach prywatnych. Prze- 
wódca „Rexa“ Degrelle został are­
sztowany w  chwili gdy usiłował 
przemawiać do tłumu. Wszystkie 
zebrania rozproszono. Policja bez 
przerwy dominowała na ulicy, nie 
uciekając się nawet do przemocy.

Takim jest bilans „wielkiej" ma 
nifestacji, zapowiadanej przez „re- 
xistów“, którzy przypuszczali, iż 
uda się im zgromadzić w  Brukseli 
przeszło 250 tys. osób.

Ogółem dokonano 250 areszto­
wań, z tych tylko 2 osoby po spra 
wdzeniu dokumentów zatrzymano 
w areszcie, nie licząc trzeciego are 
sztowanego, którym jest przewód- 
ca „Rexa“ — Degrelle.

Jedna osoba była tylko ranna — 
robotnik - socjalista, którego tra­
fiła kula rewolwerowa w chwili 
jedynego poważniejszego starcia,

SUKNIE, PUSZCZE
N A J N O W S Z E  KR EA CJ E

jakie wydarzyło się w ciągu dnia 
męidzy mamfestantami a kontrma- 
nifestantami. Poza tym zostało 
lekko poturbowanych kilku poli­
cjantów i kilku manifestantów.

OŚWIADCZENIE MINISTRA 
SPRAWIEDLIWOŚCI.

Minister sprawiedliwości Boves- 
se oświadczył przedstawicielowi 
Havasa: Rząd belgijski zdecydo­
wany jest utrzymać w całym kraju 
porządek. Degrelle zdołał s two­
rzyć coś w rodzaju nastroju stra­
chu i paniki przed niebezpieczeń­
stwem komunizmu, które jednak­
że przesadza. Rząd nie pozwoli na 
to, by jakakolwiek dyktatura u- 
staliła się w Belgii. Korzystając z 
poparcia olbrzymiej większości lu

dności, Rząd zdecydowany jest u- 
prawiać politykę stanowczą: P ra ­
gnie on, by Belgia rozwijała się w 
poszanowaniu wolności konstytu­
cyjnych dla wszystkich jednako­
wych. Nie pozwoli on nikomu 
mieszać się pcd jakimkolwiek- po­
zorem do swych najistotniejszych 
zadań, do których należy przede 
wszystkim utrzymanie ładu. 
DEGRELLE PÓJDZIE FOD SĄD.

W siedzibie partji „reksistów" 
oświadczają, iż Degrelle został po 
stawiony w  stan oskarżenia.

*

Klęskę niedzielną faszystów  
belgijskich omawiamy szczegó­
łowiej osobno.

Belgia nie pifdzie
na pasku faszyzmu la.ętizynarodowego

Kongres belgijskiej partii socja-ne zobowiązania Belgii są w mocy

Da sezon
J E S I E N ’0*
ZIMOWY

po leca  firma*

WARSZAWA. M A R * l A Ł K O W » l * »  1 S 3 ,  tel* ł. 619.91
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listycznej uchwalił następującą re­
zolucję: Kongres stwierdza: 1) iż 
nie może być mowy o powrocie 
Belgii do neutralności; 2) że poli­
tyka jej jest i powinna być pro­
wadzona w ramach Ligi Narodów, 
ako polityka całkowitej niezależ­
ności bez żadnych warunków i o- 
graniczeń politycznych, wojsko­
wych, czy też gospodarczych; 3) 
kongres stwierdza, iż nie może być 
mowy o tym, by Belgia opuściła 
Ligę Narodów. Wszystkie obec-

nadal, a mianowicie: traktat lo-
karneński, układy londyńskie i lton 
takty sztabów generalnych: an­
gielskiego, francuskiego i belgij­
skiego, które z nich wynikają.

(PAT.).
**•

Jak wynika z tej depeszy, 
Belgia ludowa nie zamierza u- 
słuchać „życzliwych rad" biule­
tynu informacyjnego naszej nie­
prawdopodobnej ...ulicy W ierz­
bowej.

W Palestynie

Nowa fala teroru
„Daily Herald" donosi o nowej 

fali terroru w Palestynie. Według 
informacji korespondenta tego 
dziennika, w dniu wczorajszym do 
szło do ostrej utarczki pomiędzy 
bandą arabską, która w lć s ie  w po 
bliżu szosy niedaleko Tubas, po­
między Beisan i Nablus napadła 
brytyjski patrol wojskowy, zabija­
jąc jednego żołnierza brytyjskiego 
i raniąc dwuch innych. Oddział bry 
tyjski odpowiedział strzałami, przy 
czym kilku Arabów zostało zabi­
tych i rannych, kilku zaś wzięto do 
niewoli.

Ten wypadek jest, zdaniem 
dzienika, dowodem, że nadzieja na

całkowite przywrócenie porządku 
nie zostały spełnione. Ponowne 
akty gwałtów ze strony Arabów 
w okręgu Nablus zmusiły władze 
brytyjskie do porzucenia myśli wy 
słania części wojsk brytyjskich z 
Palestyny, Potwierdzone zostało 
dziś, że przewódca terrorystów 
arabskich Fawzi Bey jest z powro­
tem w Palestynie. W ubiegłym ty­
godniu — jak stało się teraz wia­
domym — przebywał on w Jerozo 
limie w przebraniu włościanina 
przywożącego jarzyny na bazar. 
Władze wojskowa czynią w dal­
szym ciągu intensywne poszukiwa 
nia, celem ujęcia Fawziego.

Odpowiedź Portugalii na note ZSSR
Korespondent Havasa w Londy- w stosunku do Hiszpanii.

nie donosi, że odpowiedź Portugalii, 
która ma być rozpatrywana na naj­
bliższym posiedzeniu przez „Komitet 
nieinterwencji", jest dłuższym doku­
mentem, składającym się z 2-ch czę­
ści. Pierwsza z nich odrzuca oskar­
żenia, wysunięte przez delegację so­
wiecką, druga zaś oskairża Zw. So­
wiecki o niezachowanie neutralności

stępnie: „Wojna domowa w Hiszpa­
nii jest rezultatem wpływów sowiec­
kich na wewnętrzne sprawy hisz­
pańskie (?).

W zakończeniu nota donosi, że sta 
tek sowiecki „Heba" i meksykański 
„Jalisco" wyładowują obecnie w Ali­
cante znaczne zapasy materiału wo­
jennego, nadeszłego z ZSSR.

Truciciel z Sosnowca
pzzed Sądem Apelacyjnym

Ekspertyza biegłych, która była 
kulminacyjnym punktem tego sen­
sacyjnego procesu wypadła wręcz 
rewelacyjnie — i dla oskarżonego 
fatalnie.

Po kilkugodzinnej naradzie prof, 
prof. Modrakowskiego, Siegalewi- 
cza i Grzywo - Dąbrowskiego pa­
dły słowa dla oskarżonego wagi 
niezmiernej:
„śmierć dzieci nastąpiła bezspor­
nie wskutek zatrucia talem, gdyż 
objawy choroby były dla tej tru­

cizny typowe".
Według ekspertów, służąca rów 

nież została zatruta talem, czego 
obecnie jednak wskutek jej wyzdro

Pokwitowanie
DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN.

TRALNEJ ZWIĄZKÓW ZA W.  
w myśl wezwania z dn. 14.8 1936 r.

Klub Kobet Pracujących w Brwi­
nowie — zł. 5.

Żydowskie Stowarzyszenie Llterac 
kie „Kultura" w Wieszczowie —  
zł. 29.

Grupa młodzieży — zł. 7.66.
Józef Adamek w Chrzanowie — 

«ł. 5.
NA FUNDUSZ PRASOWY 

„ROBOTNIKA".

J. R, — Jeziorna —  zł. 5.

wienia stwierdzić kategorycznie 
nie można.

Ponieważ poprzedni eksperci na 
sprawie w 1 instacji nie wykluczali 
możliwości zapalenia opon mózgo 
wych jako przyczyny zgonu, obro­
na gorliwie broniła tej tezy, dzięki 
czemu wywiązała się dość długa 
dyskusja między biegłymi i obro­
ną.

Obrona usiłowała równie prze­
prowadzić tezę, iż tal przenik­
nął do zwłok z trumien metalo­
wych, jednakże biegli kategorycz­
nie wykluczyli możliwość podo­
bnego wypadku.

Rzecz ciekawa, iż w czasie dy­
skusji nad ekspertyzą ujawniła się 
rzecz dość charakterystyczna: na 
krótko przed śmiercią dzieci Grze- 
szolski nabył leksykon Majera, w 
którym znajduje się obszerny ma­
teriał, dotyczący talu i jego dzia­
łania. Leksykon ten w handlu jest 
wyczerpany i sam prokurator 
Guszkowski nie mogąc go dostać 
w księgarniach, otrzymał go do­
piero w bibljotece uniwersyteckiej.

Po ogłoszenie ekspertyz, prze­
wód sądowy zamknięto i głos za­
brał prokurator.

Po nim zabierać będą głos ko­
lejno wszyscy przedstawiciele 
stron. Wyroku należy spodziewać 
Się we Środę, I. K.

Zabójstwo w Szanghaju
Zamordowany w niedzielę w 

Hankou, gen. Yang-Yung-Tai był 
prawę ręką marszałka Czang-Kai- 
Szeka i odgrywał doniosłą rolę w 
czasie niedawnego konfliktu mię­
dzy Nankinem a władzami pro- 
wincyj Kwantung i Kwangsi. W 
chińskich kołach politycznych są ­
dzą, że morderca pochodzący z 
Suczuen, 20-letni Szenheisenszao,

działał z pobudek politycznych. 
Prowadzone jest dochodzenie dla 
ustalenia z czyjego polecenia 
mord został wykonany.

Morderca gen. Yang - Yung - 
Tai oświadczył, że dokonał zama­
chu dlatego, iż Yang - Yung - Tai 
w stosunkach z Japonią prowadził 
politykę paktowania zamiast od­
wołać się do siły,

W
wypadki marcowe w Krakowie

Rokowania thlósko-;apońsk:e
utknęły na martwym punkcie

Z Tokio donoszą: Według in­
formacji dzienników tokijskich, ro 
kowania japońsko - chińskie pro­
wadzone są obecnie przez Kawa- 
goe, ambasadora japońskiego w 
Chinach, oraz Cżan - Tsiunia, mi­
nistra spraw zagranicznych Rządu 
nankińskiego. Czang - Kaj -  Szek 
odsunął się od bezpośredniego u- 
działu w rokowaniach. Jak dotych

czas, rokowania nie posunęły na­
przód sprawy uregulowania'’ sto­
sunków japońsko -  chińskich. Prze 
mawiając na zebraniu Kuomintan- 
gu w Nankinie, Czang - Kaj -  Szek 
zapewnił, iż nie zawrze on żadnej 
umowy, pomniejszającej suweren­
ność Chin lub zagrażającej terytor 
ialnej całości państw.

Komedia wyborcza w Austrii

Wczoraj w południe Sąd Apela­
cyjny w Krakowie ogłosił wyrok w 
sprawie o zajścia w dn. 23 marca 
b. r.

Sąd oddalił apelację prokurato­
ra, który domagał się wyższego 
wymiaru kary.

Co do Schiffera, Pustelnika,
Jaegera, Pinczowskiego, Schmu- 
klera i Kowalskiego Sąd Apela­
cyjny zatwierdził wyrok 1 instan­
cji.

Uniewinnieni zostali: Pająk  (w 
1 instancji skazany był na rok) i 
Mandelbaum (w 1 instancji ska­
zany na 8 miesięcy).

Konfisha a .. .niizwy&ła
N iedzie lny  „D ziennik P opu lar­

n y“ u leg ł konfiskacie , W  sam ym  
fakcie niem a nic specja ln ie nie­
zw ykłego . N iezw yk le  je s t to , ź t  
skon fiskow ano  —  m iędzy innym i 
—  dw ie cy ta ty  z... dzie l K ołłątaja.

W  P olsce N iepod leg łe j, w roku  
pańsk im  1936!

Zupełn ie serio! B ez żartów !

Zgon wdowy 
po Bolesławie  Prusie

Zmarła w Warszawie wdowa no 
Bolesławie Prusie, Okawia z Trem 
bińskich Głowacka.

Żyła lat 85.

D ość c ie p ło
Przewidywany przebieg pogody 

dnia 27 października. Przeważnie po­
chmurno i deszcze. Dość ciepło. U- 
miarkowane wiatry południowo - za- tego terminu 
chodmie i zachodnie. W górach halny.' wane.

Częściowo uchylono wyrok w 
stosunku do 12 oskarżonych; dzie 
więciu oskarżonym obniżono karę.

Bronili adw. adw.: Steinsber-
gowa, Szumański z Warszawy, 
Bross, Pleszowski, Rosenzweig, 
Ringelheim, Aleksandrowicz, Pen- 
sterblau, Zygmunt Gross, Pajdak, 
Feiner, Schreiber, Miinzer i Be- 
ster.

Poitnik Kościuszki
w Ameryce

Na pobojowisku w Saratoga w 
stanie nowojorskim, dokonano inau; 
guracji pomnika Tadeusza Kościusz 
ki. Odsłonięcia pomnika dokonał am­
basador R. P. Potocki, który wygło­
sił przy *ej sposobności przemówie­
nie, transmitowane przez radio. 
Przemawiali również: gubernator
stanu nowojorskiego Lehman i do­
wódca szkoły oficerskiej w West 
Point.

Zależenie działalności
niepodległośc iowej
do wysługi emerytalna!

Pracownicy państwowi, pragną­
cy zaliczyć sobie do wysługi eme­
rytalnej działalność niepodległo­
ściową na podstawie § 67 Rozp. 
Rady Ministrów z dnia 28 maja 
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 60 z 
1934 r. ,poz. 513), winni złożyć 
swym władzom odpowiednio udo^ 
kumentowane podania w tej spra­
wie w terminie do dnia 31 grudnia 
b. r.

Podania wniesione po upływie 
nie będą rozpatry-

W Austrii odbywały się w nie­
dzielę pierwsze przewidziane 
przez nową konstytucję wybory 
stanu rolniczego. Jak donosi urzę-

Zgon konsula R, P. 
w Palestynie

Z Jerozolimy donoszą o śmierci 
konsula R. P. w Tel _ Avivie Stani­
sława Łukaszewskiego. (PAT),

dowa agencja wszyscy przewód- 
cy włościańscy, m. in. ministei 
rolnictwa Mandorfer, oraz związ­
kowy przewódca włościański Rei- 
ther, wybrani zostali olbrzymią 
większością głosów. Agencja za­
pomniała tylko dodać, że można 
było głosować jedynie na listę 
rządową, gdyż żadne inne listy nie 
były dopuszczone do tej komedir 
wyborczej.

Ś w i a t ł o
miesięcznik socjalistyczny pod redak 
cją: A. C.ołkosza, K. Czapińskiego i 
Z. Zaremby 

przynosi co numer: 
artykuły najlepszych publicystów 

socjalistów; 
przeglądy prądów ideowych; 
przeglądy życia poszczególnych 

krajów; 
echa polemiczne;

sprawozdania z p;sm i książek. 
ŚWIATŁO stało się już niezbęd­

nym dla każdego inteligentnego czło 
wieka źródłem informacji o stanowi­
sku obozu socjalistycznego w Polsce.

Cena egz. 30 groszy. — Kwartalnie 
z przesyłką 75 gr.

Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa — śródmieście, ul. Ware­
cka 7, tel 230.52.



Walka o 6 godzin pracy w górnictwie

Fakty i fantazje
Reakcyjna prasa z „Kurierem 

Polskim1* i „Depeszą11 na czele po 
mstuje i szaleje przeciw górnikom 
za żądanie skrócenia czasu pracy.

Według oceny panów z „Kurie­
ra11 i „Depeszy11, żądanie skróce­
nia czasu pracy w górnictwie zo­
stało postawione przez Związki 
Zawodowe „na rozkaz11 Międzyna­
rodówki. Międzynarodówka zaś 
dąży w ten sposób do zniszczenia 
rękami przywódców polskich zwią 
zków zawodowych górnictwa poi 
skiego, bilansu handlowego 1 do 
załamania stałości polskiej walu­
ty. że  w akcji o skrócenie czasu 
pracy biorą udział i związki, które 
wcale do żadnej Międzynarodówki 
nie należą lub należą do „Między­
narodówki11 chrześcijańskiej, nic 
to tych panów nie obchodzi. Dla 
nich wystarczy, że robotnicy wo- 
góle czegoś żądają, by ich, oraz 
ich przywódców potraktować, ja­
ko agentów obcych, wrogich Pol­
sce potęg. Zresztą co tu mówić 1 
Dziś jest juz u nas taka w pew­
nych kołach moda, że wszelkie żą­
dania, interesy robotników i chło­
pów, są nonoć sprzeczne z intere­
sami Państwa i są wymysłem wro 
gów Państwa. Jedynie interesy ka­
pitalistów, obszarników, bankie­
rów, różnych niebieskich ptaszków 
i spryciarzy są „zgodne11 z intere­
sami Państwa, są jedyną „narodo­
wą cnotą11.

Nie będziemy się zatem proce­
sować o to, czy wszyscy przywód­
cy wszystkich związków, bez 
względu na przekonania, są agen­
tami obcych, wrogich Polsce „mię­
dzynarodówek11, czy też tylko my, 
socjaliści, nimi jesteśmy. Polemika 
na tym punkcie byłaby zbyt wiel 
kim zaszczytem dla samych bred­
ni i autorów bredni. Zresztą na ta­
kie obelgi nie zwykliśmy tracić cza 
su, tembardzirj, gdy obelgi te spo­
tykają nas — polskich socjalistów 
— ze strony ludzi, którzy wysługi­
wanie się carom i kajzerotn uwa­
żali za szczyt ofiarnej służby dla 
narodu.

Zajmiemy się zatem tak zwaną 
RZECZOWĄ stroną argumentów 
przeciw skróceniu czasu pracy. 
Prześwietlimy jeszcze raz rzekomą 
prawdziwość ich wyliczeń 1 twier­
dzeń, że skrócenie czasu pracy to 
katastrofa dla przemysłu górnicze­
go, dla bilansu handlowego, dla 
równowagi budżetu i dla stałości 
waluty.

Już wiemy, że panowie przeciw­
nicy skrócenia czasu pracy w gór­
nictwie obliczyli początkowo, że 
skrócenie czasu pracy kosztowało­
by aż 85 mil. złotych. Kiedyśmy wy 
kazali, że takie twierdzenie — to 
fstsz i zbyt oczywisty nonsens, zre­
dukowali owi prawdomówni infor­
matorzy opinii publicznej cyfrę ^5 
milionów złotych do 66 mil., wnet 
się jednak zreflektowali, że cyfra 
66 mil. złotych nie byłaby może 
zbyt mocnym argumentem prze­
ciw skróceniu czasu pracy, że mo­
że niezbyt mocno przemawia do 
wyobraźni i nie dość skutecznie 
szantażuje Rząd i społeczeństwo 
rzekomymi katastrofalnymi na­
stępstwami „kolosalnego11 wzro­
stu kosztów robocizny w górnic­
twie — chwycili się więc innej me­
tody.

Aby społeczeństwo nie mogło 
zorjentować i wyrobić sobie wła­
ściwego zdania, jak to będzie wy­
glądać ze wzrostem kosztów ro-

skrócono czas pracy z 8-miu na 6 
godzin dziennie, a więc o 25 proc., 
TO CENY WĘGLA MUSIAŁYBY 
WZROSNĄĆ A2 DO 5 zł. NA TON 
NIE. Biedny konsument, który i 
tak już narzeka na obecną droży­
znę węgla, wpadnie przecież w pa 
sję i stanie murem przeciw żąda­
niu skrócenia czasu pracy. A oto 
przecież tylko chodzi, by konsu­
menta, bal całe społeczeństwo, po 
szczuć przeciw górnikom i ich żą­
daniu poprawy ciężkiego bytu.

My jednak, nie pójdziemy w 
gąszcz tych cyfr, by nie ułatwić 
nikomu upragnionego zagubienia 
prawdy. Rozprawimy się metodę 
prostą z łamigłówkami, układany­
mi w celu widocznym.

Urzędowa statystyka wykazuje, 
że suma rocznej wypłaty robotni­
kom w górnictwie wyniosła w ro­
ku 1935-ym wraz ze wszystkiemi 
świadczeniami socjalnemi i ubez- 
pieczeniowemi 140 milj. złotych. 
Cała płaca robotnika wraz ze 
wszystkiemi świadczeniami a więc 
ze składkami ubezpieczeniowymi, 
z kosztem węgla deputatowego, z 
kosztem urlopów i z dodatkami za 
prace nadliczbowe, wynosi obec­
nie w ogólnych kosztach wydoby 
cia tony węgla zL 4.90.

Powstaje zatem pytanie, dlacze­
go skrócenie czasu pracy o 25% 
ma spowodować wzrost ceny tony 
węgla nie o 25%, ani o 47% jak 
to gdzieindziej twierdzą autorzy 
owych bredni, ale aż o 102% o- 
becnych kosztów robocizny?

Jeżeli stanę na stanowisku, że 
wzrost kosztów robocizny, spowo­
dowany skróceniem czasu pracy, 
nie może być przerzucony na ceny 
węgla eksportowego, lecz wyłącz­
nie na węgiel, zbyty na rynku kra 
jowym, (autorzy obliczeń nie mó­
wią wcale o tem) to ł wówczas 
te wyliczenia panów z „Kuriera11 
1 „Depeszy11 okażą się absurdalnym 
fałszem.

W r. 1935 sprzedaliśmy na rynku 
krajowym 19 mil. 700 tys. ton 
węgla. Gdyby cena tony węgla, 
zbytego na rynku wewnętrznym, 
miała wzrosnąć w związku ze skró 
ceniem czasu pracy o 5 zŁ, jak 
twierdzą autorzy tej sensacyjnej 
bajki, — to byłby to wzrost ceny 
zbytego węgla w kraju nie o 85 
ani 66, ani 76 milj. złotych jak to 
kolejno podawali, ale o 98 miljio- 
nów 500 tysięcy złotych.

Taki wzrost ceny węgla zbyte­
go na rynku krajowym wynosiłby 
70% całego rocznego zarobku ro­
botników w górnictwie wraz ze 
wszystkimi świadczeniami.

Czy autorzy tych kłamliwych wy 
liczeń wierzą naprawdę, że znaj­
dzie się gdziekolwiek tak naiwny 
czytelnik, który uwierzy, że skró­
cenie czasu pracy o 25% spowodu­
je wzrost obciążenia tony węgla 
kosztami robocizny o 102% lub 
70%?

Nie panowie, nawet w kłamli­
wych twierdzeniach trzeba mieć 
też jakiś umiar, zwłaszcza wów­
czas, gdy dobrze wiecie, że skró­
cenie czasu pracy o 25% może dać 
w rezultacie wzrost kosztów robo­
cizny o 15%, a najwyżej o 20%.

Przecież znany jest powszechnie 
fakt, że każde skrócenie czasu pra 
cy powodowało tylko początkowo 
nieznaczny spadek wydajności pra 
cy. Na dłuższej przestrzeni czasu, 
robotnicy pracowali wydajniej, bo

kszą liczbą bezrobotnych, którą 
my przez skrócenie czasu pracy 
chcemy znowu wprowadzić do pro 
cesu produkcji. Gdy nam wskaże­
cie, jak zatrudnicie te masy nie­
szczęśliwych bezrobotnych ludzi, 
bez skrócenia czasu pracy, może 
się łatwiej porozumiemy.

DOPÓKI NAM TEGO NIE PO­
WIECIE, I DOPÓKI TEGO NIE 
ZROBICIE, BĘDZIEMY WAL­
CZYĆ O SKRÓCENIE CZASU PRA 
CY, BO CHCEMY, BY WBREW 
WASZEJ OBŁĘDNEJ KALKULA­
CJI I OBŁĄKANEJ GOSPODARCE 
ŻYWI LUDZIE PRACOWALI, ZA 
RABIALI I ŻYLI.

JAN STAŃCZYK.

Blok faszystowski w Europie
Porozumienie Berlina z Rzymem

Wizyta włoskiego ministra 
spraw zagranicznych, Ciano, w 
Niemczech zakończyła się pod­
pisaniem „dokumentów". Prasa 
włoska podkreśla, że nie zawar 
to układu, ani umowy, lecz 
stwierdzono porozumienie obu 
krajów w aktualnych sprawach 
bieżących.

Po odwiedzinach hr. Ciano u 
Hitlera ukazał się komunikal 
oficjalny o uznaniu przez Niem­
cy „włoskiego cesarstwa Abisy­
nii". Wzamian za tę usługę 
Włosi mają popierać Niemcy w 
sprawie „nowego Locarna", tc 
znaczy, nowy układ ma obej-

Kierownictwo m. Łodzi
W dniu 25-ym października odbyło się w Łodzi posiedzenie OKR. 

PPS. z udziałem przedstawiciela C. K. W.
Na posiedzeniu ustalono kandydatów do Zarządu miejskiego: 

tow. tow. Norberta Barlickiego, Bolesława Dratwę, Henryka Sze­
wczyka, Antoniego Walczaka.

Tow. N. Barlicki jest kandydatem na stanowisko prezydenta mia­
sta, pozostali trzej towarzysze są wyznaczeni na stanowiska wice­
prezydentów.

Klęska „reksistów11

bocizny w górnictwie, po skrócę-pracując krócej pracowali inten-
niu czasu pracy, zaczęto operować 
zawiłymi, ale za to już CAŁKIEM 
FAŁSZYWYMI wyliczeniami. Za­
rzucono czytelnika lasem cyfr, by 
mu w końcu powiedzieć, że gdyby

sywniej.
Zamiast więc kłamliwej argu­

mentacji przeciw skróceniu czasu 
pracy powiedzcie nam, panowie, 
co zamierzacie zrobić z coraz wię-

Grzech demotoryzacii
Od pewnego czasu  w prasie „sa 

nacyjnej11 trwa zgiełk , koło spra­
w y m otoryzacji kraju, przy czym  
za  obecny stan rzeczy czyni się 
odpowiedzialnym b. min. Neuge- 
bauera pra którego urzędowania 
uchwalono słynną ustawę o „Fun­
duszu Drogowym  

W arto przypomnieć, źc  ustawa 
ta  przeszła przez poprzedni Sejm  
i źe  wbrew głosom socjalistów u- 
chwaliła ją  „sanacyjna“ większość 
poprzedniego Sejm u. N ie można 
przeto zwalać całej winy na mi­
nistra, lecz współwinnym i „roz­

brojenia Polski“ je s t cała ta w ięk­
szość sejmowa, która za tą usta­
wą głosowała.

Szczególnie dziwnemi m uszą się 
wydać ataki na b. min. Neuge- 
bauera na łamach „Słowa", orga­
nu p. Stanisława Mackiewicza, 
który przecież w raz z  całą „sana­
cją11 za  tą ustawą głosował.

A  więc nie tylko p. Neugebauer 
rozbroił Polskę, ale uczyniła to 
wraz z  nim cała ta większość se j­
mowa, która za nieszczęsną usta­
wą głosowała.

Zapowiadany na niedzielę ub. 
przez reksistów11 (faszystów bel­
gijskich) marsz na Brukselę, w 
którym miało wziąć udział ok. 
250 tys. zwolenników Degrella, 
nie udał się.

Rząd zabronił manifestacji fa­
szystowskiej, ale Degrelle oświad­
czył, że mimo zakazu, manifesta­
cja się odbędzie. Rozesłał on po 
całym kraju setki tysięcy „zapro­
szeń11, m. in. także do wielu socja­
listów. W zaproszeniach tych ty­
tułuje adresatów, „drogimi przyja 
ciólńti11, powołuje się na ich uczu­
cia narodowe (i), dzięki którym 
„reks11 darzy ich swoimi sympa- 
tjami i prosi o to, by zaproszeń 
nie zmarnowano, jako że zgroma­
dzenie „reksistów11 będzie miało 
charakter... prywatny.

Mimo zgłoszenia „prywatnego11 
zgromadzenia, Rząd potraktował 
je jako nielegalne, zmobilizował 
policję i żandarmerię, odwołał 
wszystkie pociągi dodatkowe, za­
mówione przez „reksistów11 w licz. 
bie 62, wydał ścisłe przepisy ru 
chu kołowego, których pod karą 
nie wolno było przekroczyć.

Degrelle wobec tego polecił 
swym zwolennikom przybyć zwy­
czajnymi pociągami.

Ale przybyło niewielu, z zapo­
wiadanych buńczucznie 250 tys. 
zjawiło się wszystkiego kilka ty­
sięcy. Zamiast manifestacji „reksi- 
stowskiej11, odbyła się przed kró­
lem defilada b. uczestników woj­
ny, jako kontrdemonstracja prze­
ciw reksistom. Demonstrowały też 
przeciw nim grupy socjalistów.

Degrella, który wygłosił prze­
mówienie do swoich zwolenników, 
zaaresztowano, ale wczoraj wypu­
szczono na wolność.

Manifestacja „reksistów11 spali­
ła na panewce i nic z niej nie wy­
szło, prócz kompromitacji „wo­
dza11.

Nie trzeba jednak sądzić, by ta 
klęska zniechęciła Degrella, by za­
przestał swej zbrodniczej propa­
gandy. Nie należy też łudzić się, 
że „reksizm11 jest już pokonany.

Jest to dopiero POCZĄTEK 
WALKI. Jest to pierwsze wyzwa­
nie, rzucone przez „reksistów11 
Rządowi i większości społeczeń­
stwa. Po raz pierwszy faszymusilo 
wal złamać zakaz Rządu i wkroczył 
na drogę nielegalną. Rząd opanował

OD STOPY
aż do stosu pacierzowego sięga 
wstrząs wywołany chodzeniem i po­
woduje zmęczenie,„bóle w krzyżu i 
ból głowy. Unikniecie tych następstw, 
jeśli Wasz szewc przybije na wszy­
stkich waszych bucikach obcasy BER 
SON SPORT i zelówki ze skóry gu­
mowej BERSON — OKMA, gdyż 
elastyczność ich znosi w zupełności 
wstrząsy i skutki nacisku przy cho­
dzie. Uważajcie zatem przy zakupie 
nowych bucików, aby na nich były 
już przymocowane obcasy BERSON 
— SPORT i zelówki ze skóry gumo­
wej BERSON — OKMA. (X).

tę pierwszą próbę rokoszu, ale na 
tem nie może on poprzestać. Tę 
zarazę faszystowską, idącą zze- 
wnątrz, należy wytępić najrady- 
kalniejszymi środkami i to jaknaj- 
prędzej. Tolerowanie faszyzmu w 
imię wznisłych haseł demokracji i 
wolności idzie tylko na rękę fa­
szyzmowi i wzmacnia jego pozy 
cję. Tu nie wystarcza defensywa 
Rządu, chociażby najskuteczniej­
sza, lecz trzeba energicznej 1 sprę 
żystej ofensywy, a przede wszyst 
kim — unieszkodliwienia „wodza11 
Degrella i jego pomocników.

mować te same kraje, co daw­
ny, a Rosja sowiecka nie była­
by dopuszczona do obrad nad 
tym układem. Włosi i Niemcy 
mają solidarnie występować w 
sprawach, dotyczących Ligi Na 
rodów. Oprócz tego Włosi ma­
ją przyznać Niemcom wydatny 
udział w eksploatacji bogactw 
abisyńskich i udostępnić w ten 
sposób Niemcom surowce, któ­
rych im tak brak. Nieszczęśni 
Abisyńczycy będą więc jęczeli 
pod podwójnym jarzmem faszy­
stowskim, Włochy mają też po­
pierać pretensje Niemiec do ko 
lonij.

W sprawach „wspólnych" o- 
bu faszyzmom, porozumiano się 
pono o uznaniu „Rządu z Bur­
gos", a wypowiedziano się prze 
ciw uznaniu „niepodległej ka- 
talońskiej republiki komuni­
stycznej" (?).

W sprawach spornych, w któ 
rych interesy obu faszyzmów 
ścierają się ze sobą, lub kryje 
zarodki tarć, również doszłe 
do porozumienia. A więc w 
sprawie Austrii, Włochy maje 
się wyrzec Habsburgów, a Niem 
cy „anschlussu”, a oba faszy- 
zmy mają czuwać nad tym, by 
nikt nie wyzyskał Austrii prze­
ciw nim. Podzielono dalej „sfe­
rę wpływów" obu faszyzmów 
w krajach naddunajskich i na 
Bałkanie. Jak  ten podział wy­
gląda — niewiadomo narazie.

Oba faszyzmy będą zwalczać 
„niebezpieczeństwo komuni­
styczne". Na ten temat pisze 
dziennik rzymski „Popolo di 
Roma", że „Niemcy i Włochy 
nie zamierzają na nikim wy­
wrzeć nacisku, spodziewają się 
jednak, że Rząd francuski ry­
chło uświadomi sobie, ie  było­
by rzeczą niewłaściwą i nie­
bezpieczną oddanie się na służ­

bę wywr°towej polityki mos­
kiewskiej".

A więc wyraźna groźba pod 
adresem Francji, by zerwała z 
Rosją sowiecką. To się nazywa 
rada przyjacielska i „bez naci­
sku"!

Pozatem ma nastąpić zbliże­
nie gospodarcze między Niem­
cami i Włochami, zwłaszcza 
rozwój komunikacji lotniczej.

Niewriadomo, oczywiście, w 
ilu i w jakich sprawach poro­
zumiano się, a których nie 
włączono do „dokumentów".

Tak czy owak, nie ulega 
wątpliwości, że Berlin i Rzym. 
bez względu na konkurencję 
obu imperializmów, porozu­
miały się co do wspólnej ofen­
sywy w dwóch kierunkach:

imperializmu faszystowskie­
go, zagrabiania coraz to to no­
wych terenów i ziem, oraz

przeciw ruchowi robotnicze­
mu i demokracji (pod obłudnym 
hasłem walki z komunizmem).

Berlin i Rzym obejmują do­
wództwo nad faszyzmem mię­
dzynarodowym, mobilizują prze 
kupstwem siły faszyzmu na ca­
łym świecie, tworzą olbrzymią, 
nieznaną w dziejach, potęgę 
militarną, by przy jej pomocy 
już to zagarniać cudze ziemie, 
już to szantażować przeciwni­
ków.

Czy znajdzie się jeszcze kto 
na Zachodzie, kto będzie ma­
rzył o wygrywaniu Mussolinie- 
go przeciw Hitlerowi, lub od­
wrotnie?

Czy państwa demokratyczne 
przejrzą nareszcie x zrozumieją 
ogrom niebezpieczeństwa, jakie 
niesie ze sobą blok faszystow­
ski w  Europie środkowej?

B.

Fundusze gadzinowe
Ataki prasy prawicowej na Rząd tow. Bluma

Rząd Frontu Ludowego Francji 
oraz szef tego Rządu tow. Leon 
Blum są wyjątkowo znienawidze­
ni przez francuską prasę praw ico­
wą, a w dalszym ciągu także przez 
naszą rodzimą prasę burżuazyjną, 
czerpiącą całą swą m ądrość z bul­
warowych dzienników francuskich.

Czemu tak  się dzieje?
Pfzedewszystkiem dlatego, że 

jest to Rząd Frontu Ludowego, 
Rząd, któremu droższe i bliższe są 
interesy milionowych mas, aniżeli 
interesy kilku tysięcy kapitalistów. 
Po wtóre w Rządzie tym zasiada­
ją  socjaliści i sam szef Rządu jest 
socjalistą. Źle byłoby z nami, gdy­
by klasy posiadające nas kochały. 
Musielibyśmy całe nasze postępo­
wanie poddać gruntownej rewizji. 
Po trzecie Blum jest pochodzenia 
żydowskiego.

Ale wszystko to jest bagatelką 
w porównaniu z tem, co uczynił 
Rząd Bluma zaraz po objęciu wła 
dzy. I w tym to czynie tkwi źródło 
nienawiści i zaciekłości, z jaAą 
Blum zwalczany jest przez nieprze 
bierającą w środkach prasę p ra­
wicową.

Cóż takiego uczynił Blum, że 
ściągnął na swą głowę gniew pra 
sy burżuazyjnej?

Tow. Blum zaraz po objęciu rzą 
dów zniósł fundusze dyspozycyjne. 
Sięgały one rok rocznie wielu dzie­
siątków miljonów. Służyły minister 
jum spraw  zagranicznych i mini' 
sterium spraw  wewnętrznych do 
„nastaw iania" prasy, zarówno wiel 
klej, jak  i małej.

Podczas procesu Stawiskiego u- 
jawniojio, że tuz dziennikarski do­
staje przeciętnie 2000 frs. z M. S, 
Wewn. i tyleż z M. S. Z. Jeden zaś 
otrzymywał miesięcznie 40 tys. fr.

A ileż setek wypadków korupcji 
nie zostało ujawnionych.

Rząd Frontu Ludowego we Fran 
cji przygotow uje się do dzieła oczy 
szczenią prasy przez wniesienie do 
parlam entu projektu ustaw y, zez 
walającej na  badanie źródeł docho 
dów prasy.

Rząd Bluma chce uderzyć p ra­

sę praw icow ą w najczulsze miejsce 
— w kieszeń.

Stąd gniew I
Głośne afery pani Hanau, Oustri 

ca i Stawiskiego wskazały na szcze 
gólne obyczaje, które zakorzeniły 
się w pewnych odłamach prasy 
francuskiej. Podczas spraw y Ou- 
strica pewien dziennikarz przyznai 
się, iż otrzymał 150 tys. franków 
za opublikowanie 10-wierszowego 
tekstu.

Ten dziennikarz, który sprzedał 
swoje pióro na wagę i za cenę ra ­
du — jest niewątpliwie rekordzi­
stą korupcji.

Afera Stawiskiego ujawniła urno 
wy z prasą. Pierw sza umowa doty­
czyła sumy 1 miljona 300 tys. fran 
ków, z czego 1.100 tys. fr. dla dzień 
ników gospodarczych 1 200 tys. dla 
wielkich dzienników. Później tę o- 
statnią sumę podwojono.

W  liczbie prasy gospodarczej 
nie wymienione są  pisma, których 
charakter jest bezsporny, jak  „L‘A- 
gence Economique et Financiere", 
która otrzym ała 100 tys. fr., „Le 
Capital", który tyleż otrzymał, i 
„L‘In formation", która otrzymała 
75 tys. fr., natom iast wymienione 
są „Le Tem ps", „La Libertć", „Jour 
nal des D ebats", „Paris Midi", „Fi­
garo", ponieważ prow adzą dział 
gospodarczy.

Z pieniędzy Stawiskiego korzy­
stały obficie dzienniki, które dzień 
w dzień głoszą o swym objekty 
wizmie, o swej niezależności i ucz­
ciwości.

W jakim celu udzielano fundu­
szów?

św iadek przesłuchany przez ko­
misję nie w aha się sprecyzować 
swego w tej mierze poglądu.

Chodzi — mówił on — o zjedna 
nie sympatji prasy gospodarcze, 
albo zapewnienie sobie jej neutral 
ności, o uniknięcie ataków  prasy 
na Tow arzystw o.

Istnieje w Paryżu prasa tygod­
niowa, bardzo liczna, licząca wiele 
czasopism, a  mało czytelników. 
M nóstwo czasopism upraw iających

szantaż (tak  proceder tych pism 
zakwilifikował jeden z członków 
komisji) ujawniło swe istnienie do 
piero w toku tej sensacyjpej spra­
wy. Stwierdzono, że wielkie dzien­
niki można kupić o wiele taniej, 
niż małe. T ak  np. pewien gadzino­
wy tygodnik otrzymał od Stawis­
kiego w okresie od 8.X11.1932 roku 
do 3.1V.1933 r., a więc w ciągu nie 
spełna 4 miesięcy 250 tys. franków.

Nie uniknęła tego złotego desz­
czu prasa prowincjonalna. Skarb­
nik Stawiskiego szeroko mówi 
(stron. 2444 raportu komisji) o 
dziennikach katolickich.

Czytając powyższe, możnaby od 
nieść wrażenie, że tylko prasa  fran 
cuska zna te niemoralne pokusy. 
Dobrze jednak jest wiedzieć, co się 
dzieje w innych krajach, np... w 
Stanach Zjednoczonych.

Państw a faszystowskie nie są 
bynajmniej wolne od podobnych 
skandali, lecz w odróżnieniu od te 
go, co się dzieje w krajach demo­
kratycznych, tutaj są one tuszow a­
ne.

Nie dochodzą one do wiadom o­
ści publicznej tam, gdzie niema 
parlam entu, wolności słow a i p ra­
wa koalicji.

W Niemczech w ykryto wielką 
aferę Osthilfu, aferę wielkich ob­
szarników z Prus W schodnich, 
którzy przywłaszczyli sobie milio­
ny przeznaczone dla drobnych roi 
inków. Akta tego niebywałego o- 
szusta jakby cudem zniszczone zo 
stały podczas pożaru Reichstagu.

Ogień w szystko oczyszcza.
W racając do afery Stawiskiego, 

która wykryła korupcję francus­
kiej prasy burżuazyjnej, należy 
podkreślić, że bez ustroju parla­
m entarnego nigdy nie zostałyby 
opublikowane te  5612 okropnych 
stronic raportu komisji.

Jest to zasługa dem okracji — 
nie ukryw ać w ad systemu, publi­
cznie je ogłaszać i o ld aw ac  pod 
sąd opinji.



Protes o zajścia z dn. 23 marca w Krakowie Trzeba zm ien ić te  stosunki!
przed Sądem Apelacyjnym

W  dniach  22, 23 i 24 paździer 
n ika odby ła  się, jak  już donosili­
śm y pokró tce , p rzed  sądem  Ape­
lacyjnym  w  K rakow ie ro zp raw a  o 
za jśc ia  z dn. 23 m arca. Od w yro ­
ku skazu jącego  w  I instancji za  
staw ian ie  oporu  policji, rzucanie 
kam ieniam i i okrzyki przeciw ko 
policji i w ojew odzie św ita lsk ie - 
mu odw ołała  się o b rona  oskarżo ­
nych, p ro k u ra to r ze sw ej strony  
odw ołał się od w ym iaru  kary  w  
stosunku do 6  oskarżonych , żą ­
dając  d la  nich kary  w yższej. Ad­
w okaci Dr. R osenzw eig, Dr. B ross 
Dr. Schreiber, A. S te inbergow a i- 
mieniem obrony  ponow ili w nios­
ki o p rzesłuchaniu  przyw ódców  
Zw iązków  Z aw odow ych o raz  dzla 
łączy PPS  robo tn ic  i robotn ików  
fabryki „S em perit" , z  pro tokółów  
sekcji i h istorii choroby o fiar tr a ­
gicznych w ypadków  o raz : p rze­
słuchania biegłych, a  to  celem 
stw ierdzenia, że ruch stra jk o w y  w 
K rakow ie w  początku  roku 1936 
w yw ołany był niezw ykle nizkim  
poziom em  płac robotniczych, że 
ruch ten  k ierow any był p rzez k la­
sow e zw iązki zaw odow e, zaś tra ­
g iczne za jśc ia  z dn. 23 m arca, —  
które pociągnęły  za  sobą śm ierć 
8 o fiar i w ielu rannych n a  ulicach 
K rakow a, w yw ołane zosta ły  nie- 
celowem i niepraw nem  postępo­
w aniem  w ładz adm inistracyjnych, 
w  szczególności in terw encją poli­
cji w  fabryce „S em perit" , zSkoń- 
czoną pobiciem  robotnic. T ry b u ­
nał apelacy jny  w nioski te  odrzu­
cił, dopuszczając  jedynie paru  no­
wych św iadków  na alibi poszcze­
gólnych oskarżonych. W  przem ó­
w ieniach obrona stanęła  na s ta ­
now isku, że skoro R ada M ini­
strów  udzieliła dym isji w o jew o­
dzie Św italskiem u w  zw iązku z 
jego  zarządzeniam i dn. 23 m arca, 
został on tern sam em  uznanym  
winnym  —  odpow iedzialność za­
tem za  to, co się stało , spaść  m o­
że jedynie na w ładze adm in istra­
cyjne, a nie n a  oskarżonych. Dr. 
Ringelheim podkreślił, że p raw o ­
rządność musi być obustronna. 
S kry tykow ał dalej w yrok  p ierw ­
szej instancji i zw rócił Uwagę na 
to, że Sąd I-ej instancji nie za­
ją ł się bynajm niej zbadaniem  za ­
rzu tów  oskarżonych, że zostali 
oni ciężko pobici po p rzy trzym a­
niu na policji, mimo, że okazano  
na rozpraw ie  p rzesiąkn iętą  k rw ią 
czapkę i m arynarkę osk. L iegolda.

Adw. F ensterb lau , w  obronie 
osk. Schacht, w yw odził, że w in­
nych za jść  szukano  ex po st w  kar 
tofekach policyjnych i a re sz to w a­
no ludzi na chybił trafił w  tydzień 
później, jedynie d latego, że byli 
no tow ani jako  politycznie podej­
rzani.

Adw. P leszow ski, P ajdak , Miin- 
zer, B ester i Feiner krytykow ali 
zeznania św iadków  politycznych, 
w ykazując sprzeczności w  tych 
zeznaniach.

A dw . A. S te inbergow a w o b ro ­
nie osk. Cichej i P a ją k a  w ykazy­
w ała , że u sta len ia  w yroku  I inst. 
op iera ją  się w yłącznie na jedno­
stronnych  zeznaniach św iadków  
policyjnych, k tórzy w  zajściach 23 
m arca byli s troną, a  będąc w  tłu ­
mie, podlegali psychozie tłum u i 
d la tego : zeznania ich i o b se rw a­
cje nie zasługują na w iarę— pod 
kreśliła, że oskarżen i sto ją  pod za ­
rzutem  czynów , popełnionych w 
w alce  o p raw a  robotnicze, k tó ra  
je s t w alką o  ich p raw o  do życia 
Z ob razow ała  ciężki los dziecka ro 
bo tn icy  Cichej, zdolnej, mimo to, 
do pośw ięceń osobistych w ob ro ­
nie pokrzyw dzonych. W ystąp iła  
przeciw  m nożeniu procesów  m a­
sow ych, k tóre uniem ożliw iają do­
kładne zbadan ie  poszczególnych 
spraw .

Adw. F riihling w  obronie osk. 
M andelbaum a poruszy ł kw estję na 
stro ju  nienaw iści, jaki usiłow ano 
w y tw orzyć dookoła zajść 23. m ar­
ca, w  szczególności usiłow ania 
pew nych sfer p rzeciw staw ienia an 
tysem ityzm u idei socjalistycznej i 
zw alen ia odpow iedzialności za 
za jśc ia  na ży d ó w  i kom unistów . 
O fiarą tych usiłow ań padł jego 
klient, M andelbaum .

Adw. A leksandrow icz zw rócił 
u w agę na tendencję do sa lw ow a­
n ia p restiżu  w ładz w ykonaw czych, 
k tó ra  p row adzi do n astępstw  szko 
d liw ych d la  państw a, do p rze ro ­
stów  i nadużyć w ładzy i do ucis­
ku obyw ateli. W  obronie osk. Gu- 
guły, w iceprezesa Z w iązku szew ­
ców , podkreślił, że jako  św iado­
m y działacz zaw odow y, G uguła 
nie m ógł się dać porw ać do rzu ­
can ia  kam ieniam i na policję, 
w brew  uchw ale zw iązkow ej, k tó ­
ra  naw oływ ała  do zachow ania spo 
koju.

Adw. Schreiber, pow ołując się 
na dane urzędow ej sta tystyk i, zo­
b razo w ał w arunki życia robo tn i­
ków  w  Polsce, w ykazał rażąco  nis” 
ką stopę życiow ą w  Polsce, w po 
rów naniu  z innymi krajam i,

Adw. G ross dał w  ogólnych za­
rysach  charak terystykę ruchu ro­
botn iczego  w  K rakow ie i n as tro ­
ju m as w  dn. 23 m arca. W y k a­
zyw ał b rak  w iny osk. P ińczew skie 
go i Ja rosza .

Adw. Rosencw eig, w obronie 
osk. Skom ila, w ykazyw ał, że Sąd 
I-y  nie pow inien był dać w iary  
zeznaniom  św iadków  policyjnych, 
k tórzy  „zaw sze w szystko  w iedzą 
i n igdy się nie m ylą’1. Podkreślił, 
że działacze P. P. S. przestrzegali 
woj. św ita lsk iego  przed użyciem 
siły, chcieli w zburzony  tłum po ­
p row adzić pod pom nik M ickiewi­
cza i tam , po odśp iew aniu  pieśni 
robotniczych, rozw iązać zg rom a­
dzenie, zaś woj. św ita lsk i p rze­
s tró g  tych nie chciał słuchać i k a ­
zał strzelać policji.

Adw. B ross imieniem obrony, 
skrytykow ł stanow isko  Sądu I-go 
pod w zględem  praw nym . W ykazy  
w ał błędność zastosow anej przez 
Sąd kw alifikacji p raw nej czynów  
oskarżonych, niedopuszczalność 
skarg i publicznej o obrazę czci 
w oj. św ita lsk iego , skoro woj. 
św ita lsk i zos ta ł złożony z urzędu, 
je s t obecnie osobą p ry w atn ą  i ty l­
ko we w łasnym  imieniu m ógł­
by  w nieść ak t oskarżen ia  o 
o brazę czci. Podkreślił, że Sąd 
w inien stosow ać w w yrokach 
zdobycze now oczesnej teorii p ra ­
w a  i w inien był uw zględnić, że są­
dzi czyny, popełnione w tłum ie 
pod w pływ em  specyficznej psy ­
chozy.

O statn i z m ów ców  adw . W acław  
Szum ański z W arszaw y  dał suro­
w ą krytykę w yroku i skarg i p ro ­
kuratorsk ie j. W ykazał sprzeczność 
w  w yroku I-ej instancji pom iędzy 
ustaleniem , że p rzestępstw o  zo s ta ­
ło popełnione przez jednostki, a 
nie przez tłum, a  ustaleniem , Ze

czynność policji, po legająca na 
strzelaniu do tegoż tiurnu, była 
czynnością praw ną. W skazał na 
niebezpieczeństw o zbytniej sym - 
plifikcji pojęć politycznych i uzna­
w anie każdego opozycjonisty  za 
kom unistę, p rzestrzegał przed n a­
śladow nictw em  przykładów  hitle­
rowskich.

Na tern przew ód sądow y zam ­
knięto.

Obrazek z Osin pod Głownem
Od jednego z naszych czytelni­

ków otrzym ujem y następu jącą ko­
respondencję:

W  w alcow ni miedzi p. f. „N or- 
blin, B -cia Buch i T. W erner" w 
O sinach pod Głownem (pow. b rze­
ziński) istn iała do niedaw na kla­
sow a o rgan izac ja  robotników -m e- 
taiow ców , k tóra czujnie i gorliw ie 
s trzeg ła  upraw nionych interesów  
pracow ników  tej fabryki. N iestety,

szykany adm inistraccji fabrycznej, 
zakończone usunięciem  z p racy  

'g łów niejszych działaczy zw iązku

• • •

Stosunki w pewnej firmie w Jarosławiu
(Kor. w łasn a).

W fabryce pierników  i biszkop­
tów  S tan is ław a G urgula w Ja ro sła  
wiu wybuchł w środę, 21 b. m., 
s tra jk  robotnic w yzyskiwanych w 
ohydny sposób. W ystarczy  pod­
nieść, iż część robotnic otrzym y­
w ała  w ynagrodzenie dzienne w 
kwocie 50 do 80 gr., a najlepiej 
p łatne dochodziły do 1 zł. 40 gr.

Robotnice, sprow okow ane przez 
fab rykan ta , który dosłow nie w y­
rzucił delegację z kancelarii, sa ­
m orzutnie porzuciły  pracę, pozo­
s ta ją c  w zabudow aniach fabryki 
W łaściciel fabryki, dr. S tan isław  
G urgul, przy pomocy sw ego bu­
chaltera, B olesław a D obrow olne- 
nego, i innych osób z adm in istra­
cji, w ystąp ił w obec robotnic nie­
słychanie bru taln ie, robotnice po- 
szturkiw ano, w ypędzano za b ra ­
mę i t. d., a  następnie zam knięto 
na zasuw y w szystkie do jśc ia  do 
fabryki i nie dopuszczono jad ła , 
odcięto robotnikom  św iatło  i w yr­
w ano okna z hali, w której robot­
nice się znajdow ały .

Gdy te w szystkie sposoby tero- 
ru nie odniosły skutku i s tra jk u ją ­
ce trw ały  na posterunku, funkcjo- 
narju sze  p. G urgula w sypa li dnia  
22 b. m. ja k iś  p roszek  do w ydoby­

tego z  pieca p iekarskiego ognia, 
co spow odow ało  w ydobyw anie g a ­
zó w  gryzących  i duszących. W  tym  
m om encie pozam yka li okna hali 
fa b ryczn e j tak, iż  robotnicom  gro­
z iły  na jpow ażn iejsze  następstw a.

W  tym  momencie dopiero w dały 
się w spraw ę zaalarm ow ane przez 
o rgan izac je  robotnicze w ładze. 
S ta ro s ta  ja rosław sk i udał się oso­
biście do fabryki, gdzie mu robo t­
nice wręczyły zebrany z podłog ' 
p roszek tru jący . W obec zapew nie­
nia p. s ta ro s ty , że słuszne żą d a ­
nia robotnic będą spełnione, ro ­
botnice opuściły fabrykę. K ilka 2 
nich za raz  potem  w lokalu Z w iąz­
ków zaw odow ych zem dlało. Spo­
rządzono  św iadectw o lekarskie, a 
w ładze w drożyły dochodzenia 
S tra jk  trw a. K ieruje nim Z arząd  
Zw iązku Robotników Spożyw ­
czych i R ada Zw iązków  Zaw odo­
wych.

N a- odbytym  22 b. m. zg rom a­
dzeniu w Jarosław iu  robotnicy  dali 
w yraz swemu oburzeniu na w yda­
rzenia w fabryce G urgula, ż ą d a ­
ją c  uk aran ia  zbrodniczego fab ry ­
kan ta . P rzypuszczam y, że w ła­
dze pociągną p. G urgula do su ro ­
wej odpow iedzialności.

Kronika inowrocławska
DYŻUR APTECZNY.

Nocny dyżur apteczny pełni w tym 
tygodniu apteka pod „Złotym Lwem* 
przy ul. Kr. Jadwigi.

BIBLIOTEKA MIEJSKA.
Publiczna biblioteka miasta Ino­

wrocławia czynna jest codziennie od 
godz. 17 — 18, •>,. soboty od godz. 17 
do 19.

REPERTUAR KIN.

STYLOWY : „Osiem godzin dok­
tora Morgana".

ŚWIT: „Srebrne ostrogi".
SŁOŃCE: „Sen nocy letniej".

ZEBRANIE POWIATOWEGO  
KOMITETU FUNDUSZU PRACY 

W  MOGILNIE.

W  zw iązku z p rzygo tow aną w

W iadom ość! z całej 
Polski

Wyjaśnienie
W  zw iązku z no ta tkam i o n adu ­

życiach w  Funduszu P racy  w 
Pszczynie, F undusz P racy  kom u­
nikuje, iż —  ja k  usta liło  śledztw o 
—  defraudacji dopuścił się nie u- 
rzędnik  Funduszu  P racy , ale u- 
rzędnik  sam orządu  pow. pszczyń­
skiego, jak o  insty tucji zastępczej, 
k tó ra , na podstaw ie umowy, w y­
p łaca ła  zasiłki bezrobotnym .

Insty tuc je zastępcze wypłatę z a ­
siłków  ustaw ow ych bezrobotnyir 
g w a ra n tu ją  swym m ajątkiem , w o­
bec czego zdefraudow ana sum a 
będzie pok ry ta  przez sam orząd  
pszczyński.

W  KAJDANACH ZBIEGŁ Z PĘ­
DZĄCEGO POCIĄGU.

M iędzy Będzinem a D ąbrow ą, 
w ydarzy ł się niezw ykły w ypadek  
ucieczki w ięźnia eskortow anego  
pociągiem  przez policję.

Policja  z T arnow sk ich  G ór es­
kortow ała  znanego  złodzie ja-w ła- 
m yw acza, k tóry  przed sądem  w 
Zaw ierciu  odpow iadać m iał za ró 
żne spraw ki.

W ięzień m iał na rękach k a jd a­
ny.
ZA WYKROCZENIA DEWIZOWE.

S ąd O kręgow y w Chorzow ie 
skaza ł za  w ykroczenia dew izow e 
M ichała Jęd ryczka na rok  w ięzie­
nia, R oberta Ja n a sa  na 7 miesięcy 
w ięzienia, E m anuela B rzęczka i 
E rnesta  B rachaczka po 6 mies. 
w ięzienia.

NAPAD NA PLEBANIĘ.
W  W iązow nicy, pow . sando- 

m ierskiw , napad ło  na p lebanię 
kilku uzbrojonych bandy tów . Ban 
dyci ste ro ryzow aw szy  ks. Józefa 
Reszkę i dom ow ników , zrabow ali 
1700 zł., poczem  zbiegli. Policja 
p row adzi dochodzenia. 

WĘGIERSCY ZŁODZIEJE W  
WILNIE.

Policja  w ileńska o trzym ała listy 
gończe za b an d ą  w łam yw aczy na

W ęgrzech. M ianow icie na szkodę 
w ęgierskiej Akademii N auk sk ra ­
dziono kosztow ności w złocie i sre 
brze oraz stro je  galow e, łącznej 
w artości 100 tys. pongo. Policja 
w ęgierska otrzym ała w iadom ość, 
iż w łam yw acze ukryw ają się w 
W ilnie.

W  zw iązku z tern policja w i­
leńska dokonała aresztow ań  w'śród 
m iejscow ych paserów .

WYKOPALISKA.
P rzy niw elacji drogi ze wsi Rud 

ki do Rudeczki, w  pow. krzem ie­
nieckim , natrafiono  na grobow iec.

W  grobow cu natrafiono  n a  szkie 
let w  głębokości 2 m etrów  i 10 
cm. P rzy szkielecie znaleziono n a ­
czynia glinianej i bronzow e, o stro  
gi sreb rne i nóż srebrny. C zaszka 
szkieletu była p rzysypana  cienką 
w ars tw ą  ziemi, na k tórej była mi 
sa  z gliny, a na niej d ru g a  m isa z 
bronzu. U stóp  sreb rn e  ostrog i. 
O bok zna jdow ał się szkielet św i­
ni.

W edług  fachow ych opinij jest 
to  g rób  gocki. W  la tach  150 do 
250 po nar. Chr., w  okresie cesa r­
stw a rzym skiego. G otow ie w sk u ­
tek przeludnien ia udali się na w ę­
drów ki i przez W isłę i Bug dostali 
się na Polesie i W ołyń.

okresie zimy 1936-37 akc ją  pom o­
cy dla bezrobotnych, odbyło się 
ub. środy, dnia 21 października 
br. o godz. 10-tej przed południem  
w  sali Rady P ow iatow ej w M ogil­
nie, ogólne zebran ie P ow iatow ego 
Komitetu Funduszu Pracy.

Na zebraniu wykazano, że mo- 
gilnicki Pow iatow y Komitet Fun­
duszu Pracy w ydatkow ał na p o ­
moc dla bezrobotnych w  ub. roku 
budżetowym 50.474.24 zł. S taro ­
sta  ośw iadczył, że b iorąc pod u- 
w agę w yniki osiągnięte  w roku 
spraw ozdaw czym , Kom itet P ow ia­
tow y żywi nadzieję, że przy  po p ar 
ciu całego społeczeństw a pow iatu  
m ogileńskiego p raca  jego w  ok re­
sie nadchodzącej zimy będzie je sz­
cze w ydatniejszą, gdyż leży w szy­
stkim na sercu, aby  pom óc dla licz 
ncj rzeszy bezrobotnych w pow ie­
cie była jaknajw iększa .

INSPEKTOR PRACY ZWOŁUJE 
POSIEDZENIE Z PRZEDSTAWI­
CIELAMI ZW, ZAWODOWYCH.

Pism em  z dnia 20 bm. Inspektor 
P racy  55 obw odu zaw iadom ił, że 
stosow nie do za rządzen ia G łów ne­
go. Inspektora P racy  odbyw ać się 
będą w Inspektoracie P racy  55 
O bw odu konferencje m iesięczne z 

p rzedstaw icielam i pracow niczych 
O rganizacyj zaw odow ych celem 
om ów ienia położenia socjalnego 
pracow ników , o raz sp raw  w ym a­
gających in terw encji inspekcji p ra 
cy i ustalenia zasad  w spó łdzia ła­
nia z inspekcją pracy.

P ierw sze tak ie zebran ie m a się 
odbyć dnia 28 października br. o 
godz. 10 m. 30, w  gm achu Sądu 
G rodzkiego, pokój 54.

OBWIESZCZENIE STAROSTWA 
POWIATOWEGO.

Zarządzone obwieszczeniem z dn. 
10 września 1936 r. wstrzymanie han 
dlu okrężnego w powiecie z dniem 
25.10 1936 r. zostało odwołane.

klasow ego, doprow adziły  do rozbi 
Jcią organizacji robotniczej, której, 
’oczyw iście, w  żadnym  razie za s tą ­
pić nie m oże faw oryzow any przez 
dyrekcję endecki zw iązek „P raca  

J  P olska".
W  tych w arunkach  tysiąc zgórą 

robotników  zatrudnionych w  fa­
bryce osińskiej znosić musi sam o­
w olę i różne „w idzim isię" adm ini­
stracji, nie zna jdu jąc  —  jak  dotych 
czas —  obrony i opieki ze strony 
pow ołanych czynników  urzędo­
wych. Jednym  z charak terystycz­
nych dow odów  tej sam ow oli jest 
fakt, że pieniężne kary  dyscypli­
narne, nak ładane na robotników , 
nie są  u jaw niane w  książeczkach 
w ypłat, czego w ym agają  obow ią­
zujące przepisy  praw ne, —  lecz 
kw ituje się te  po trącen ia na od ­
dzielnych, w ydaw anych  ukaranym  
karteczkach. Pom ijając już tę  cał­
kiem nieformalną procedurę, w śród  
pracow ników  fabryki, panu je  po ­
w szechne m niem anie, że p o trące­
nia pieniężne obracane są przez 
adm inistrację fabryczną na... bu ­
dow ę kaplicy w O sinach ,i że w ła ­
śnie dlatego, by obejść n ieprzew i- 
dujące takich celów  przep isy  u s ta ­
w y, stosu je się całkiem dow olne 
system y księgow ania i kw itow a­
nia po trąceń. T o przekonanie p ra ­
cow ników  fabryki znajdu je u za sa ­
dnienie nie ty lko w niezm iernie ser 
decznych i ścisłych stosunkach dy 
rekcji z m iejscow ym  klerem, ale 
bardziej jeszcze w  tern, że o s ta ­
tnio p rzedk łada się pracow nikom  
„dobrowolne" deklaracje, w edług 
których pół proc. zarobków  p rze­
znacza się na budow ę te jże kapli­
cy. Kto chce czy nie chce dek lara­
cje podpisuje, bo  niechby tylko 
spróbow ał nie podpisać!..

Ale adm in istracja  fabryczna, czu 
w ająca  ta k  troskliw ie nad  zbaw ię-

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

niem wiecznem  pracow ników , oka 
żuje bardzo  m ało inicjatyw y, ener­
gii i hojności, gdy  chodzi o ich 
ziemskie, cielesne potrzeby. Dość 
pow iedzieć, że zak łady  nie p o sia d a ­
ją  żadnych  u rządzeń  kąpielow ych, 
gdzie robotnicy  m ogliby się umyć 
należycie po ciężkiej i p o zo staw ia­
jącej ślady brudu pracy. A w ody 
je st w okół poddostatk iem ... Co gor 
sze —  w  fabryce, za trudn iającej 
zgórą  1000 robotników  niem a am ­
bulatorium  fabrycznego, tak, że w  
razie pow ażniejszego w ypadku, o 
co nie trudno , poszkodow anym  —  
w obec b raku  szybkiej pom ocy —  
grozi ciężkie kalectw o, albo i u tra ta  
życia, jak  to  się stało  w  r. ub. z 
robotnikiem  Fabjańskim . „E lita" 
fabryczna posiada  za to kom forto­
w o urządzone i dobrze zao p atrzo ­
ne kasyno, gdzie podczas rozm ai­
tych inspekcyj i w izy tacyj odbyw a 
ją  się w esołe i późno w  noc trw a ­
jące biesiady.

Nie je s t rzeczą bez znaczenia, że 
zak łady  w  O sinach p racu ją  w  du ­
żej m ierze dla celów  p ań stw o ­
w ych. Z daw ałoby  się, że pow oła­
nym czynnikom  pow innoby zale­
żeć szczególnie na norm alizacji 
stosunków  w fabryce, na w y tw o ­
rzeniu atm osfery , um ożliw iającej 
spokojną i w ydajną pracę. M am y 
nadzieję, że p. inspektor pracy  w  
Piotrkowie T ry b . zechce z u rzędu 
w ejrzeć natychm iast w  sp raw y  po 
w yżej opisane, p rzyw oła do po ­
rządku nie liczącą się do tychczas 
z niczem adm inistrację  fabryczną 
skieruje jej uw agę i działa lność w e 
w łaściw ym  kierunku, a —  robotni 
cy pow inni za jąć  się tern, by na fa 
bryce istn iała o rgan izac ja  —  z 
istoty, nie z nazw y —  robotnicza, 
k tó ra  w  ram ach obow iązującego  
p raw a  będzie chciała i um iała b ro  
nić skutecznie w ystaw ionych dziś 
na dotkliw e p róby  —  interesów  
ogółu robotniczego. (— ).

Z życia organizacyjnego

w Broszniowie (Okręg Borysławskl)
N iedaw no odbyło się w  B rosz­

niowie zebranie członków  P . P . S. 
i Zw iązku Rob. Drzewnych prz> 
udziale sek re tarza  okręgow ego 
tow . H alucha, p rezesa CZG. tow  
S m etańskiego i p rezesa P . P . S. 
tow. Kopienieckiego z K ałusza.

W ybrano Z arząd  Zw iązku, w 
skład którego w chodzą tow. tow .: 
P aw eł Czachor — prezes, W łady­
sław  Lachowicz — w iceprezes 
W ładysław ' Kulman —  sekretarz, 
Rudolf Schóntag  —  w icesekrctarz, 
Józef P roszek  — skarbnik, Ję ­

drzej S ebastian  — w iceskarbm k, 
M arcin Czerw, W ilhelm S ebastian  
i F ranciszek  Szczypka —  człon­
kowie Z arządu . Do Komisji Rewi­
zyjnej w ybrano tow. tow .: Józef 
F aisetty , Jan Saw czak i S tan isław  
B ajda .

W  spraw ach  organizacy jnych  
zała tw iono  wiele spraw'. P o stan o ­
wiono zw ołać ogólne zgrom adze­
nie w Broszniow ie na dzień 1 li­
stopada , godz. 12-ta w południe

Z o rgan izac ji Z.Z.Z. robotnicy 
pozostaw ili strzępy.

Sensacje dnia
POLSKA WINNA SIL WYCOFAĆ 

Z PRZYSZŁYCH OLIMPIAD 
Profesor Uniwersytetu Poznańskie 

go p. Piasecki, wygłosi! odczyt na te 
mat „Sport olimpijski a wychowa, 
nie". Prelegent, opierając się na wy. 
nikach ostatnich Igrzysk w Berlinie, 
doszedł do wniosku, że Polska winna 
się wycofać z przyszłych olimpiad, 
gdyż olbrzymie koszta tej imprezy 
możnabby lepiej wyzyskać dla ogól­
nego rozwoju życia sportowego w 
kraju.

Zdaniem prelegenta, znaczenie wy 
chowawcze posiada jedynie t. zw. 
sport bez trybun, uprawiany bez u- 
działu publiczności.
POLSKA NIE ZWRÓCI SREBRNE­

GO MEDALU OLIMPIJSKIEGO 
W sobotę odbyło się specjalne po­

siedzenie polskiego komitetu olim­
pijskiego. Na posiedzeniu rozpatry­
wano odpowiedź niemieckiego komi­
tetu olimpijskiego na list polskiego 
kc-mitetu olimpijskiego w sprawie o- 
debrania Polsce srebrnego medalu o- 
limpiiskiego w konkursie military. 
Niemiecki komitet olimpiiski twier­
dzi, że decyzja jury jest nieodwołal­
na, wobec tego Polska musi zwrócić 
zdobyty srebrny medal olimpiiski. 
Równocześnie do polskiego komitetu 
olimpiiskiego nadszedł list od angiel 
skiego komitetu olimpiiskiego, który 
domaga się przesłania mu srebrnego 
medalu olimpiiskiego. przyznanego 
Anglii przez jury.

Polski komitet olimpiiski postano­
wił medali i dyplomów nie oddawać 
do chwili rozstrzygnięcia protestu, 
złożonego w tej sprawie przez polski 
związek jeździecki do międzynarodo 
wej federacji jeździeckiej.

SPORT W  CZASIE WOJNY 
DOMOWEJ.

W Barcelonie rozegrany został w 
tych dniach mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacjami Barcelony i Walen­

cji. Zwyciężyła Barcelona 2:0, Mi­
mo trwajgeej wojny domowej, mecz 
zgromadził kilkadziesiąt tysięcy wiz 
dzów.
U O K S
BOKS NIE JE S T  ODPOW IEDNIM  

SPORTEM  DLA MŁODZIEŻY.
Sport bokserski w Łodzi zdobył so 

bie olbrzymie rzesze zwolenników, a 
szczególniej wśród młodzieży szkół 
powszechnych, która masowo uczęsz” 
cza na wszelkiego rodzaju zawody 
bokserskie.

Zdaniem pewnych kół łódzkich, 
boks wpływa deprawująco, szczegól­
niej na dzieci młodsze (do lat 12-u), 
które traktują walki bokserskie jako 
bójkę. W związku z powyższym, sze 
reg działaczy sportowych przygoto­
wuje wnioski do władz sportowych, 
zmierzające do zakazania młodzieży 
szkół powszechnych uczęszczania na 
zawody bokserskie.
PiSka ncawaa

ŁÓDŹ PRZERYW A DALSZE 
SPOTKANIA PIŁKARSKIE

ZE WZGLĘDU NA ZIMNO.
Wobec pogorszenia się warunków 

atmosferycznych w bieżącej jesieni i 
słabego zainteresowania publiczności 
meczami piłkarskimi, Łódzki Okrę­
gowy Związek Piłki Nożnej polecił 
niezwłocznie przerwać rozgrywki o 
mistrzostwo klasy B i C okręgu łódz 
kiego. Rozgrywki w klasie A zostaną 
przerwane z dn. 1 listopada r. b.
72 TYSIĄCE WIDZÓW NA JED­
NYM MECZU, AIE TO NIE JEST 

REKORD.
Na ostatnim meczu o mistrzostwo 

Ligi angielskiej pomiędzy Charlton 
Athletic a Arsenałem, obecnych było 
72 tysiące widzów. Mimo to erkord 
ilości widzów nie został pobity, gdyż 
w Anglji na meczach ligowych lice&- 
ba widzów dochodziła już do 100 ty ­
sięcy.
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Tabela wygranych
4-ty dzień ciągnienia I klasy 37 Loterii Państw.

I i ll-g e ciągnienie
Główne wygrane

100.000 zł. N r. 126765.
2.000 zł. N r. 35855 60280 80496 

148673.
1.000 zł. N r. 11382 21169 28825 

29852 193966.
500 zł. N r. 27854 34152 44433 63379 
67744 101931 134459 175268 181016. 
400 zł. N r. 17501 23638 39169 74210 
79220 233 101060 107966 118413
121036 180202.

200 zł. N r. 17840 86407 107966
130672 147720 151680 163270 181374 
182849 187770 194052 949.

150 zł. N r. 25 03 3184 3320 6722
15676 20640 958 25152 36276 46898
52784 58254 641 59114 63519 68884
72291 79267 648 87204 89722 90113
92154 93005 116987 127718 125546
127248 142916 150128 154285 168662 
171345 175008 177189 178324 179313 
186049 189682.

Pa 50 zł.
6 596 787 1421 72 787 932 2089

448 894 3198 420 645 822 78 4281
379 460 670 98 812 30 5447 985 6436 
640 7289 339 406 64 527 50 762 74 
89 8007 396 81 443 51 995 9044 89 
114 255 61 80 399 S26 10117 214 384 
665 11818 57 12158 78 662 98 869 
84 911 81 13352 466 559 693 930 80 
14027 195 254 73 413 88 515 43 826 
908 15594 763 869 16011 22 48 483 
950 17535 83 18016 130 306 18 96
19035 157 522

20101 621 938 21339 60 467 22441 
577 659 746 993 23065 408 638
24004 328 478 605 25012 136 599 981 
26083 370 667 27261 325 69 631 55 
710 949 28094 159 221 710 71 8S0
29004 117 43 227 497 595 677 989
30008 179 398 431 36 77 932 31064 
328 550 656 877 96 32170 364 436
760 33197 307 630 830 50 34260 441 
527 89 629 854 56 39004 600 95 740 
36721 37137 454 93 684 903 38022 
37 541 829 39007 20 150 298 424 616 
37 837 983

40135 575 805 70 88 936 60 77 
41082 93 595 717 28 946 98 42229
311 482 716 43274 44021 199 762 938 
83 45236 482 638 720 847 907 46004
15 106 201 68 72 75 368 77 522 880 
913 35 99 47187 684 95 804 998 
48049 195 415 537 607 883 49277 392 
410 29 71 522 862 50399 546 636 879 
51037 246 93 526 665 790 52185 527 
947 53004 30 27 284 307 659 54063 
254 356 57 476 613 71 84 780 55052 
164 340 442 60 75 56846 57168 90 
377 80 402 83 622 739 58019 246 505 
46 632 803 59104 362 506 637 43 717 
93 853

60231 89 455 713 14 61057 95 388 
625 762 91 878 62056 145 208 420
76 564 63129 294 371 484 56 97 599 
763 909 64424 557 602 53 711 827
66 916 65028 276 384 832 66187 208
16 35 791 897 967 67410 55 65 620 
68431 69060 127 498 531 39 661 812 
70068 223 99 300 400 609 71057 58
88 988 72119 294 333 594 649 73
89 954 73274 339 401 594 649 73 89 
954 74071 245 586 728 887 947 75041 
27S 85 96 475 94 533 62 68 994 76578 
829 77271 64 30 25 568 618 965 79031 
522 644 809 80010 323 517 702 722

81088 207 62 951 82048 149 45
63 367 572 85 768 957 83044 139 346 
544 892 946 84062 659 767 950
85172 295 370 535 38 765 88 801
83 86064 170 352 74 428 530 635 700 
981 87205 320 637 88009 403 35 543 
83 636 61 962 89395 410 571 653 961 
90493 773 75 22 855 923 54 91467 869 
92386 506 721 90 953 66 94573 810 
918 95428 97741 96056 421 80 736 
921 97112 291 569 678 842 98039 306 
99253 443 83 847

100060 176 r 96 638 929 48 101472

497 773 962 '04268 862 900 7 105084 
366 10677 189 967 107084 577 765
108287 493 763 109010 575 629 33 38.

111297 307 10 509 18 836 112138 757 
74 113177 955 114223 29 464 896 115367 
400 47 86 ^27 117032 34 2655 351
118054 428 886 119212 734

120750 7 816 121437 906 122499
124380 82 464 630 125415 582 965 
126650 127158 81 504 128079 215 649 
129052 72 112 19 556.

130035 139 43 661 923 131564 648 
132600 99 134286 357 428 29 135193 
618 938 136025 402 601 12 137231 871 
138601 7 878 82 139005 539 936.

140105 289 466 813 17 141020 212 
79 446 142232 747 143073 498 563 791 
144217 849 145263 479 674 146437 622 
147027 101 148046 149752 928 40.

150110 19 753 910 151188 701 152160 
329 451 501 688 153164 154320 940
155195 248 448 165365 658 70 988
157839 158306 087 159241.

160015 326 161408 58 85 86 162288 
332 95 858 163987 164245 604 165142 
778 846 165350 600 21 23 63 167867
168210 60 551 858 ’69045 425 609 58 
94”

170899 171051 531 172060 271 469 
577 173236 459 505 0'> 174275 503
176377 490 590 177019 455 96 730
178333 752 987 179031 182 722 37 98

180410 41 755 1812°4 447 734 89 891“ 
944 182220 3t 846 909 183279 536 874 
184808 185112 22 979 186772 187513 
1S8C85 605 189831

190373 46' 191969 192107 17 511 
<•“39 19397 439 646 194282 532 704.

Wygrane po 100 zł.

127422 790 128009 146 733 129388 690 
971,

130203 63 320 541 844 45 131214 75 
332 718 132537 955 133350 584 681
134148 529 626 704 29 919 135037 162 
96 296 974 136051 330 690 880 935 
137114 17 232 490 774 858 138005 502 
32 89 646 139146 223 97 504 32 890.

140325 436 514 675 897 141793
142131 325 447 616 845 143003 105 65 
241 497 593 699 956 144044 330 40
145387’<484 146H4 44M32 251 757
148,44,6. 816 4 491,87.3Q6 ,573 695.

150122 219 88 417 90 569 646 718 
27 863 943 151023 234 35 152067 122 
564 756 153063 122 298 419 511 678
154171 399 481 534 667 709 800 905
155653 702 156249 56 711 89 95 835 68 
904 157076 395 606 707 158925 52 97 
519 626 913 154004 285 418 501 605 
$44

160013 176 270 511 <12 954 161228 
318 80 600 5 162995 163057 201 38 585 
164379 416 99 833 96 165018 308
420 554 96 843 166066- 5571 .600 886
167232 759 829 16mr? 299 7651' >817
169459 86 520 609 .824 -. /

170079 408 33 513 675 751 892 912ig&'g&m’wsys
176109 237 628 946 59 177226 435 428 
98 873 85 178041 219 506 179052"-421 
597 709 63.

180240 538 746 968 181334 440 566 
631 182016 636 704 859 183”49 116 868 
184481 634 989 92 185266 702 60 97 939 
185121 580 798 856 982 187325 188073 
376 765 70 833 189349 255 589 443 505 
631 804. ^

190669 77 191176 369 951 54 90
192070 232 354 500 61° 859 193455 881 
194602 727 958 84

III ciągnienie
Wygrane po 100 zł.

91 211 876 458 574 777 818 1244 
679 2019 820 3200 718 876 4950 5173 
905 6611 893 962 7085 425 8160 377 
9519 43 10146 465 87 542 656 11465 
661 12082 880 13243 444 14483 15156
492 94 636 890 16300 28 839 17162 ' 4g7 21435 22606 24612 
840 55 18095 130 225 42 667 19062
193 555 830 924 20349 897 21047
134 349 897 22357 548 972 23920
24156 70 258 503 72 610 804 979 
25173 433 26667 942 28074 29025 
55 253 56 405 36 852 97 

31238 880 32122 636 33395 528
916 34411 35585 880 36632 792
37189 240 940 38169 285 725 887
969 39003 330 37 421 645 826 930
41021 202 499 982 42306 43400 31 
587 44471 635 984 45273 632 700 32 
46362 475 605 47017 518 66 683
49726 37 69 

50006 384 710 63 51167 271 
477 519 752 803 10 78 52358 
53054 284 323 474 545 54254 
555 708 964 55189 56517 57094 
980 58309 554 59051 57 60046 
168 216 31 587 762 61061 492 
704 62484 63021 84 428 667 845 909 £17572 ” 655_ 118012 121997 122738

426 701 861 2835 3896 4627 5351 
785 860 6471 858 7780 8502 607
9334 633 874 75 11754 12006 770
13861 14310 15151 272 694 16139
271 920 17498 18125 435 955 20066 

62 25531
26782 28563 671 981 29466 30487
31901 32157 395 494 33494 34658
35614 37257 78 311 475 38104 926
40336 581 47 64 41031 522 625 48319 
44287 45921 46265 47093 765 48144 
419 49558 685 792 '50145 866 52308 
53387 827 90 54085 57115 831 58989 

60867 78 937 61571 64427 656 907 
65065 536 66112 68338 634 70444
625 840 72979 73585 

75581 605 971 77989 78466 621 856 
790036 887 900.79900 80073 680 945 
82593 83117 215 551 897 86578 86797 
807 850 861 87874 88242 89616 90037 

321 198 91644 746 986 92321 597. 621 827 
510 95643 800 $05 94314 798 95737 878 
386 96259 97742 972 981i4  549 867 100503 
743 599 103081 104335 510 845 106125 

67 203 859 109726 736 979 110003 866 
60 111536 728 112842 898 114158 115627

272 123511.

835 80012 650 770 81772 82322 592
83001 262 84078 371 81 86331 562
34 678 80 988 97 88912 89061 379 
90052 155 591 495 893 91474 510 688 
846 92287 404 512 93427 770 94458 
556 736 95053 912 96050 646 97718 
820 98064 735 70 99574 706 78 

100121 43 603 737 939 101485 820 
92 904 102122 256 685 103629 896
104074 473 94 549 754 890 105737 60 
816 58 944 46 65 1C6321 514 716 10713) 
754 87 94 10S202 617 913 65 109320 
86 423 27 605.

110270 547 606 825 111182 388 99? 
112103 290 113150 465 613 90 759 72 
114163 422 692 86 860 967 115003 101
453 542 93 657 841 116083 588 610
117383 603 9 923 118377 517 79 854 
119428 694 

120085 233 478 773 819 992 121490 
574 965 122034 221 342 47 482 684 
123318 518 683 124519 887 125138 554

91 567 636 993 102447 879 103040 108 814 17 905 59 126151 5545 637 726

64116 90 358 66549 67071 123
584 835 534 68617 69420 26 98 I 126064 324 508 651 37 43 127464 

70397 71293 549 831 913 69 7o070 887 ^ 5  67 130824 131067 87 132867
259 607 86 763 855 74070 93 544 703 ]34810 136530 137133 281 3Ó5 138773
76204 733 930 8 77081 109 283 384 ęe* 14U£  ^  497 i 42i 52 515 804
511 607 78271 409 79116 79 395 740 t43103 418 144138 775 145849 14654o

147663 148200 43 57.1 149182 880,
150116 53 264 838 151060 4% 746 

152388 489 153024 828 155333 883
157154 158261 159242 407 160006 870 
162161 164961: 165609 894 166807
168056 529 75 169464 179419 171346 
8553 172224 5459 738 174407 43 757 
175030 176266 86 681 177099 173159 
182148 184365'629 764 835 187427 844 
188571 963 189664 91 839 190285 319 
440 573 753 191304 192565 194370 79 
430 896,

Wygrane po 50 zl.
225 3127 293 4090 247 084 5059

628 6655 7136 589 652 767 969 80S1 
230 69 311 916 9976 10097 789 11945 
12896 916 13090 683 14207 414 954 
15005 721 16726 17024 185 231 888 
18137 20526 613 27 22040 289 369 
985 28012 302 36 24005 262 563
25380 560 70 603 732 32 950 96 99

26033 616 33 968 27071 109 36 486 
28933 99 29384 892 30024 674 976
31137 96 234 629 32331 33341 34531 
35392 36340 7154 876 38130 237
779 39031 410 40113 250 641 41129 
475 841 42384 692 943 43278 492
890 906 44155 323 740 45121 556 920 
46084 47212 732 35 953 48140 559
49229 805 50419 52015 744 831 955 
53053 303 760 890 928 54320 68 78 
582 660 55370 702 918 56561 57335
983 58186 372 448 939 59525 601
745 859 60101 37 256 536 61727 846 
64123 645 934 66016 707 67246 567 
68327 432 43 656 746 69249 65 340 
530 763 914 70073 71093 94 382 749 
72013 23 320 657 73192 99 376 678 
873 89 74538 693 751 

75940 975 76146 384 385 463 95 
76568 651 985 77252 412 68 670 673 
78957 79616 772 900 80895 81077 406 
8 82752 83202 546 698 84584 711 
85386 86656 974 87027 354 721 969 
88189 486 829 833 920 89894 90060 
305-602 756 946 91000 35 527 30 48 
92021 418 93800 94970 95164 752 
96636 942 97658 98234 817 99030 
100604 101681 89 832 102174 479 644 
1030021 120 104870 105220 419 774 
803’ 106004 231 346 604 107202 414 
575 624 108538 109628 110243 112253 
113906 114841 57 936 115087 270 359 
478 678 116034 182 245 398 117057 
893 118155 459 601 3 953 119252 418 
673 781 120100 745 121755 94S 122539 
747 123807 988 124515 602 942.

125277 306 53 126732 128160 864 73 
971 79 129384 130185 237 355 131038 
80 151444 623 132348 133078 585 131381 
431 522 135268 539 695 136267 608 848 
51 137065 908 138104 838 912 139097 
140687 939 142142 479 850 143898
144116 497 534 97 653 145014 146447
148C8S 272 433 588 903 149128 £95 565 
150465 151681 834 153838 929 154361 
637 155929 464 99 752 841 57 946
156471 880 157052 953 15S335 159103
i63> 858 989 160365 661 732 , 62901
163693 164090 785 165957 166795
167039 131 364 68S 163.131 276 169110 
170016 327 590 670 896 171423 93
172132 800 173470 623 174003 7? 342 
300 173099 132 388 628 176075 112 507 
177156 305 178373 461 710 42 802
179543 62 180972 18227! 418 193022 59 
221 602 97 906 134071 253 336 489 561 
185320 572 83 755 136157 298 380 465 
677 188190 189:09 72 239 8*0 917
190082 670 55 930 391509 615 192179 
440 851 193963 194023 634 86 771.

' IV c iągnienie
Główne wygrane

Z l, 50,000 —  99018 
Zł. 10.000 —  22775 
Z l. 5.000 —- 66530 
Zł. 2.000 —  46288 123586 
Zł. 1.000 —  35996
Z L  500 —  8439 51421 96876

99735
Zł. 100 —  12663 41505 67208

97497 115986 133067 173935.
Zl. 200 —  65854 77292 100004

109011 118566 137353 169575 194462 
Zł. 150—  6977 9651 1082915079 

31605. 50040 63273 73381 74139
183 78508 86*47 ’9M01”'94765'961W  
98186 102734 103420 106970108861 
109510 112685 118908 122045132769 
135593 160842 165480 171187 656 
173425 764 177140 321 185710
188404 193049

Po 190 zł.
417' 3080 640 4750 5085 967 6662 

854 900 7267 492 10948 1113414010 
181.15849 17262 19180 991 92
20671 21273 23857 24323 992 94
25238 26954 29441 31404 728 34115 
710 35110 956 36430 570 37106 773 
88755 39086 40501 38 624 27 724
41657 794 823 42010 53 632 911
44507 287 45304 46217 427 631
47282 48266 384 891 49496

50927 997 52138 983 33996 54763
55114 56876 57941 58947 59076 147
60099 572 965 61385 452 88 62283 644 
”76 63390 604 64183 65000 239 66446 
755 67776 6o990 69614 933 70197 242 
331 455 72734 74948 75235 515 792 820

29 76340 602 77282 78321 79795 80651 
81776 967 82259 950 83846 84219 85193 
794 816 88182 89134 682 90220 91424 
94 93225’ 505 94059 154 707 96206 377 
816 97630 98797 99918 101572 102141
331 928 103536 631 747 104722 25
105611 106543 108097 66? 824 110200 
603 805 111231 112573 113054 125 39
583 621 96 114370 73 115196 116379
552 701 943 56 119854 120537 930
121128 122905 123365 613 124514.

127132 306 621 128116 832 914 
129755 130944 131180 132010 13394 
34690 135178 401 73 768 136165 696 
1S7576 666 138079 443 139439 140050 
110257 954 141236 756 972 142259 
143369 412 144421 147527 148252 
1496Ś7 758 150365 480 151337 751 
153210 821 154843 692 155860 157455 
159794 160525 50 623 873 161198 664 
162019 164049 408 691 165767 167955 
168897 169204 463 170169 171104
172143 148 178254 174131 563 771 
75004 178054 230 179853 180587 987 
181740 900 152664 877 94 183312 53 
184793 186115 187633 755 947 188431 
622 189802 190914 192169 193229 63 
465 733 194474 629.

Po 50 Zł.
544 618 1084 970 2536 620 907 

3371 86 97 655 947 4410 780 5809 
6116 72 356 7498 924 8353 723 
9137 289 875 10991 11365 559 73
12387 809 13534 663 724 14939 94 
15004 103 708 16103 106 60 993
17334 736 18352 567 625 974 20874 
21147 22174 83 388 23167 235 468 
545 24066 623 91 765 25558 26463
27062 151 614 28628 29215 72 326
734 30175 202 31182 760 830 32556
663 63399 421 35819 63 36101 370
37288 38284 39848 40943 41149
263 64 307 4251.4 29 43133 278 411 
784 44064 350 99 45077 93 137 93 
276 745 992 46417 47123 422 97
653 944 48076 171 220 553 950
49227 881

50373 464 519 39 992 51484 53859

989 99 54362 551 737 801 49 914 55425 
733 927 99 56474 928 57176 588 712 58 
58041 312 516 636 701 59744 60028 205 
901 77 61244 62995 63096 802 64089 
437 66 560 752 85 65928 66519 702 911 
34 67028 439 556 68213 316 32 69220 
70040 446 556 71334 655 746 72404 710 
13 73843 74101 382 509 882 75300 640 
762 77114 79567 665 80583 81528 695 
82403 696 83055 98 278 760 65 84449 
87272 895 88235 321 58-8 848 89333 77 
658 809 82 90016 78 106 416 800 25 
91135 481 945 92194 682 93124 700 958 
94847 974 95645 715 9512* 98 97259 323 
584 804 98416 797 941 9°229 325 520 
100078 101854 102452 715 103230 40 91 
444 80 912 104030 217 315 594 644
105465 514 106430 107029 170 401 646 
909 108377 785 879 945 110215 111343 
574 992 112252 765 89" 113506 962
114103 68 427 527 778 115419 849
116485 707 117081 327 560 118111 241 
489 838 119219 322 778 120471 832
121404 122407 63 683 123218 371 972 
124013 690 709. .

125088 291. 372 536 862 126027 306 
564 760 128098 610 129054 519 664
921 130232 643 131154 72 482 938
132144 712 865 133000 114 883
134448 711 135664 136450 673 138522 
41 764 813 139550 141211 82 489 
143401 144184 486 145200 94 525 61 
78 624 858 927 146494 990 147549 52 
939 148056 315 149561 150164 622 91 
706 816 151100 279 152708 153336 
748 154242 155156 156195 673 157635 
158362 569 853 159228 378 657 806 
80410 553 55 708 14 161277 320 575 
162205 428 543 979 163148 552 600 
164331 350 165122 461 758 904 29 
166436 589 841 167956 85 168222 32 
833 169029 277 326 606 863 170394 
679 964 172132 509 22 173421 846 
174847 175190 702 10 939 178118 223 
696 731 179402 664 180554 181007 
494 182703 963 183439 872 184200 
604 185479 646 836 85 1S7150 791 
188298 189301 190283 318 498 191664 
886 192948 193914 73 194891.

Jak przesłuchiwano
S e b a s t i a n a  K o ś c i e l n i a k a
w  M s z a n ie  D o l n e j

Tygodnik ludowy „P iast“ do­
nosi:

Z  powodu zabójstw a komendan 
ta „Strzelca11 w Olszówce (pow. 
Limanowa) Kaczmarczyka, na 
wniosek p. prokuratora w Nowym 
Sączu zostało aresztowanych 11 
osób. Dochodzenia w tej sprawie 
prowadził Sąd grodzki w Msza­
nie Dolnej, który przestucnał wszy 
stkich podejrzanych.

Gdy nasam przód przed sędziego 
wezwano Sebastiana Kościelniaka, 
gospodarza na 30 morgach grun­
tu, -człowieka, który przez 18 la t 
był wójtem, człowieka starszego, 
poważnego (no, niby ma „manka- 
m ent'1, bo należy do Stronnictwa 
Ludowego) — dozorca więzienny 
zjawił się w areszcie z łańcuchem 
w ręku, i zażądał od Kościelniaka, 
by dał się okuć.

Kościelniak na to odpowiedział, 
że nie jest bykiem, aby go na łań­
cuchu prowadzono, a równocześ­
nie zażądał od dozorcy więzienne­
go wyjaśnienia, kto takie zarzą­
dzenie wydał.

Na to dozorca odpowiedział, źe 
to władza.

Mimo sprzeciwu Kościelniaka, 
dozorca założył Kościelniakowi 
kajdany i na łańcuchu zaprowa-
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BARYKADY
z rosyjskiego przełożyła 
HALINA PILICHOW SKA

— Straszliwa, i w wielu wypadkach niezniszczal­
na twierdza, — mówił Dąbrowski wpatrując się 
w Coeurcosi‘ego.

— Właśnie, właśnie, tak też myślałem. — Ani na 
chwilę jednak nie tracił wątku. — Czterdzieści ko­
ściołów, — rzekł ze szczególnym naciskiem, — dzie­
więć więzień, dwadzieścia cztery budynki koszaro­
we, pięćset hoteli.

Coeurcosi otarł z czoła pot i trzasnął w  zeszyt,
— Wszystko to trzeba będzie usystematyzować,-— 

odezwał się z troską.—Niech pan zechce tylko pomy­
śleć, — znów sobie przypomniał, — na cmentarzu 
Pere Lachaise znajduje się trzydzieści tysięcy pom­
ników. Obejrzałem je wszystkie pod kątem ich 
obronności. Osłona, niezwykła osłona, naturalnie, 
jest pewien bezład w rozkładzie frontowym, lecz 
można to bez trudu przewidzieć i uwzględnić. Trzy­
dzieści tysięcy osłon. I, czy pan wie, co mię śmie­
szy — najwygodniejsze są pomniki marszałków na­
poleońskich. Aż człowieka przykrość ogarnia.

Po zawarciu rozejmu Couercosi gdzieś zniknął.
Nawiasem mówiąc, pociąg do anatomii miasta mi­

nął u Dąbrowskiego znacznie wcześniej. Zaznajo­
mienie się — dzięki obcym korespondentom — 
z  przeglądami wojskowymi dra Engelsa skłoniło go 
do zajęcia się czym innym. Przekształcił się w kro­
nikarza wojennego przy klubach robotniczych, po-

nieważ nie miał gdzie prac swych drukować. Zwi­
nąwszy mapę działań wojennych w cienki jak trzci­
na rulon, wskakiwał do omnibusu i pędził przez całe 
miasto ku jakiejś rogatce, do klubu krawców lub do­
zorców nocnych, aby opowiedzieć im o tym, jak 
nieudolnie prowadzono wojnę i na kogo spada wina 
za klęskę. Wracający z barów Cyganie w czerwo­
nych frakach, nocni rabusie i dziewki uliczne wstę­
powali tam, by go posłuchać. Wracał do domu po 
północy, otoczony gronem niespodziewanych przyja­
ciół, ludźmi milkliwymi 1 gniewnymi. Przy zetknię­
ciu się ź poU ęjąi^l^iysifi .wi^at^ae i łokciami trą­
cali się w bok; „Nier,szkodzi, obywatelu, bądźcie 
spokojni11. Albo nagle zagadywali: „A jak z noża­
mi? Będziecie rozdawać, czy  sairii mamy przygoto­
wać?" Albo uprzedzali: „Spokoju, obywatelu, my 
tylko na momencik"—i nasłuchując żegnali się i zni­
kali niesłychanie zręcznie, Opowiadał im o tym, jak 
siedział w rosyjskim więzieniu, jak uciekał z Sybiru, 
jak policja francuska próbowała w 67 roku uwikłać 
go w sprawę Berezowskiego, który dokonał zama­
chu na cara; jak oskarżono go później o fałszowanie 
rosyjskich banknotó,w..iósad?QUo w więzieniu, a on 
fałszował jedynie rosyjskie paszporty dla emisariu- 
szów rewolucyjnych; jak oskarżono go o szpiego­
stwo na rzecz Prus wówczas, gdy usiłował uciec 
z Paryża do Liońskiej Legii Garibaldiego. Kompa- 
ny słuchały go nieżyczliwie i smutno, nie wierząc 
ani jednemu jego słowu. I czasy owe były jak mło­
dość.

A oto teraz rozwijało się przed nim żywe, ruchli­
we, poszukujące własnych dróg powstanie. Tnący 
zaciekle deszczyk, opuszczone przedmieście, krzyki 
zgłodniałych ptaków i zwierząt w ogrodzie zoolo­

gicznym, prześlizgiwanie się kul po listowiu drzew 
i czujne twarze ludzi — wszystko się znajdowało 
w twardym kręgu powstania. Zatrzymał konia przy 
parkanie ogrodu zoologicznego.

— Obywatelu naczelniku, mam do was najpokor­
niejszą prośbę, — powiedział zbliżając się do niego 
jakiś mężczyzna, wyglądający na rzemieślnika. — 
Dotyczy to słonia, — wyjaśnił.

— Słonia?
— Tak jest, obywatelu naczelniku. Sił już nam 

brak, raczcie to uwzględnić. Wysłaliśmy wczo­
raj do was delegację, raczcie to uwzględnić, te- 
ror, prawdziwy teror! Chodzi po ulicy i prosi, 
uważacie, o jałmużnę. O tak —- do okna, trąbą pu­
ka i ryczy okropnym głosem. Kobiety, dzieci — każ­
dy umyka! Wtedy zazwyczaj chwyta trąbą doniczkę 
z kwiatkiem lub nawet kamienie z bruku i — 
tr-rach! — w szybę. Wieczorem, obywatelu naczel­
niku, niepodobna wyjść z domu — teror! Kobiety 
ze strachem pełnią służbę wartowniczą.

— I to wszystko przez słonia?
— Ano właśnie, Tom się nazywa.
— No, a poza tym jak tu u was?
— Poza tym żadnych skarg nie mamy. Zupełny 

spokój.
— Dobrze, — powiedział. — Sprawę słonia zała­

twimy. Przyrzekam.
Puścił konia pięknym, jak na defiladzie, galopem. 

Zdenerwowanie minęło, A więc, powstanie. Cwało­
wał, nie zatrzymując konia, aż do Łuku Triumfal­
nego i na jego szczycie kazał umieścić lunetę. Po 
tym, niezręcznie się wspinając po żelaznych klam­
rach, sam wlazł na górę.

(d. c. n.)

dził go przed oblicze naczelnika 
Sądu, Stanisława Feilla, stav iając 
go na baczność, to znaczy, nogi 
nie rozkraczać, „do kupy“ — ręce 
kolo siebie, piersi naprzód, głowa 
do góry — bo tak  sobie życzy pan 
naczelnik Sądu.

Postawiono Kościelniaka, jak 
posąg „Światowida"

Pan naczelnik zapytał: —Bawi­
cie się jeszcze w politykę"?

Kościelniak odpowiedział: „Mu­
szę się bawić, bo bym nie miał co 
jeść!"

W pewnym momencie Kościel­
niak, czując atak  serca, prosi na­
czelnika sądu, że nie może stać, 
bo jest chory na serce.

Pan naczelnik odpowiedział: — 
„Będę widział11 — i przy pobrzę­
kiwaniu kajdan przesłuchiwał Ko- 
ścialniaka.

Kościelniak, podpisując protokuł 
mozoli! się z podpisem swego na­
zwiska, gdyż metrowy łańcuch 
przeszkadza!, aż dopiero litościwy 
dozorca podtrzymał u ręki łań­
cuch przy podpisywaniu protoku- 
łu.

Mimo zastosow ania przez pana 
naczelnika sądu takich nadzwy­
czajnych ostrożności, pan prokura­
tor w Nowym Sączu zaniechał 
wszczętych przeciw p. Kościelnia­
kowi dochodzeń (L. cz. D. S. 
2093/36).

Red o w c r s z a tó lć
Wtorek, dnia 27 b. m.

6.30 P ieśń  „K .edy ranne...'1. 6.33 
G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ).
7.15 Dziennik poranny. 7.25 P a rę  in - 
form acyj. 7.30 M uzyka (p ły ty ). 8.00 
A udycja d la  szkół. 11.30 A udycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 K oncert. 12.40 S krzynka ro ln i­
cza11. 12.50 Dziennik południowy.
15.00 W iadomości gospodarcze. 15.15 
Tańce stylizow ane francusk ich  kom ­
pozytorów  (p ły ty ). 16.00 S tolica i je j 
spraw y. 16.10 Życie ku ltu ra lne  stoli­
cy. 16.15 S krzynka PKO. 16.30 K on­
cert. 17.00 „K obieta w  zawodzie praw  
niczym ” —  pogadanka — wygł. Woy 
tcw icz .  G rabińska. 17.15 „Sonaty 
skrzypcowe B eethovena”. W p ro g ra ­
mie ‘Sonata  N r. 2. 17.35 U tw ory o r­
ganow e. 17.50 „Pisze powieść" — mo 
nolog. 1800 Pogadanka aktualna. 
18.10 S port w  m iastach  i m iastecz­
kach. 18.20 K oncert reklam ow y. 18.45 
P rog ram  n a  ju tro . 18.50 P ogadanka 
ak tualna. 19.00 Kekord czy zdrowie. 
19.20 Potpourri z operetek L ehara.
20.00 Kozmowa m uzyka ze słuchacza­
mi rad ia  20.15 M arian A ndersen w 
swoim repertuarze  (p ły ty ). 20.80 
Dziennik wieczorny. 20.40 Pogadankę 
o operze „U M aestro di C apella '1 — 
w ygł. prof. K aro l S trom enger. 20.50 
„II M aestro di C apella '1 — opera F . 
P ae r‘a. D yryguje  U. T ansini (transm . 
z T u ry n u ).' O bsada: B arnaba, M ae­
stro  di C apella — Em ilio G hirardini 
(b a ry to n ), BeneHo —  Ugo Centeimo 
( te n o r) , G eltrude — N ilde F ra ttm i 
(so p ran ). 21.30 K w adrans poezji T e­
o fila  Lenartow icza. 21.45 Włoskie 
pieśni ludowe (tran sm is ja  z T u ry n u ).
22.15 „P ły ta  za p ły tą"  — m uzyka ta  
nec zna.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
(nspekcia pracy
na terenie fab r y k i  „ B r o m - R o w i ń s k i "

W  niedzielę, dn ia 18 b. m., od ­
by ła się kon tro la  Inspekcji P racy  
w  fabryce w łókienniczej „B rom - 
R ow iński“, za tru d n ia jące j około 
200 robotników .

Z początku  inspek to ra p racy  
w puścić na fabrykę nie chciano, 
dopiero , gdy p. Row iński przy po ­
mocy alarm ow ych dzw onków  u- 
kry ł robotn ików , t^zięki in te rw en­
cji in spek to ra  p racy  i policji, mo­
żna było dostać  się do fabryki.

W  fabryce zastan o  gorące m o­
tory , kurki od gazu  odkręcone, 
ślady  roboty, porzuconej w  n ie ła­
dzie; robotn ików  jed n ak  nigdzie 
w idać nie było. P o  d łuższych po­
szukiw aniach  odnaleziono robo tn i­
ków, ukrytych w skrzyniach , ubi­
kac jach , n a  dachach i w  innych 

pom ieszczeniach fabrycznych, na 
jednym  małym strychu odkryto 
k ilkadziesią t stłoczonych robotnic.

Robotnicy w  fabryce Row ińskie­
go m a ją  bardzo  lich?  płace, np.

szp u la rk a  w  zorganizow anej fa ­
bryce m a do 5 zł. dziennie, w  fa ­
bryce Row ińskiego — od 3 zł. do 
3,50 zł., w ykończarki p racu jące  po 
4 do 5 la t bez możliwości kw alifi­
kacji, z a ra b ia ją  po 1 zł. 50, a w' 
zorgan izow anej fabryce — po 3 zł. 
dziennie. Gdy robotnicy zw raca ją  
się  o podw yżkę, fab ry k an t radzi 
popracow ać kilka godzin  więcej i 
d la  tego p racu je  się po 10, 12, a 
naw et 15 godzin bez przerw y m  
nocnych zm ianach. D w a razy  do 
roku p. Rowiński z notesem  w rę­
ku obchodzi salę fabryczną. Ro­

botnicy  w iedzą co to  znaczy: w 
sobo tę  przy  w ypłacie będzie ko­
m unika t o obniżce.

N a fabryce panu je  niesłychany 
te ro r, za posądzenie o p rzynależ­
ność do Zw iązku robotnicy zo s ta ­
j ą  w yrzucani, a b rak  solidarności 
u tru d n ia  w szelką akc ję  obronną 

W Ł Ó K N IA R Z .

„Komisfa idzie"
Pomysłowa kradzież skrzyni jaj

iPisfie sin i i i ;  n i i i i  m i i i
Do sklepu spożywczego F ra jd y  

H olcm an (T w ard a  16) przyszedł j a ­
kiś zdyszany sta ru szek  i uryw anym  
głosem pow iedział: „K om isja idzie.
J a  ju ż  la tam  od pl. Grzybowskiego 

w szystkich zaw iadam iam ". W  te j 
chwili weszli dw aj klienci. Jeden  k a ­
zał podać paczkę papierosów , któ­
rych  w  ty m  sklepie nie było, d rug i 
poprosił o pudełko szprotek. N iezna­
jom y przez długi czas ta rg o w ał się, 
chcąc zapłacić za szproty 30 g r„  
wówczas, gdy cena wynosi 35 gr.

Oprócz Holcm anow ej, w  sklepie 
była ekspedientka B ina Poznańska. 
N ieznajom i po pewnym  czasie wy-

Strajk w Młynach Warszawskich
P isaliśm y  już o z a ta rg u  w  m ły- 

n arstw ie  na tle umowy zbiorow ej, 
k tóry  obecnie doprow adził dc 
s tra jk u  w skutek n ieustępliw ość' 
p.p. przem ysłow ców , a ’przede 
w szystk im  p. W . G rasberga . Ten 
o sta tn i na konferencjach w Ins­
pekcji P racy  dom agał się niczyir 
n ieuspraw iedliw ionej zniżki płac 
dziennych o 2 zł.

W  końcu zrezygnow ał z p re ten ­
sji do zniżki, o św iadczając , iż nie 
podpisze żadnej umowy, gdyż pod 
p isan ie  takow ej p rzeszkadzałoby  
m u rzekom o przy zaw arciu  kontra 
k tu  z dzierżaw cam i. Jed n ak  część 
fabrykaiftów  godziła  się na pod ­
p isan ie  umowy, o św iadczając , iż 
podp iszą  każdą umowę, ja k ą  pod ­
pisze p. G rasberg .

P. G rasberg  nie chciał jej pod ­

p isać, mimo, iż robotnicy zgodzili 
się u stąp ić  50 groszy, chcąc jed y ­
nie u trzym ać pozostałe  w arunki 
umowy. T akie stanow isko  p.p. 
przem ysłow ców  doprow adziło  ro ­
botników  do rozgoryczenia, które 
w yraziło  się  w  uchw ale z dn. 25 
b. m. o przystąp ien iu  do natych­
m iastow ej akcji s tra jkow ej w celu 
zaw arcia  um owy w  brzm ieniu n a ­
szego pro jek tu .

Z a s tra jk  w  m łynach w arszaw ­
skich odpow iedzialność sp a d a  cał 
kow iec n a  p. G rasberga , k tóry  
sw ym  stanow iskiem  sprow okow ał 
robotników  do w alki.
. W  o sta tn ie j chwili dw a młyny 

w yraziły  zgodę na podp isan ie u- 
m owy, w obec czego s tra jk  u nich 
p rzerw ano.

Co grają w teatrach?

Odczyty
w Związku

szli, n ic n ie  k u p iw szy .'P o  ich odej­
ściu Holcm anow a stw ierdziła brak  
skrzyni ja j ,  w artości 65 zł, 
okazało, jeden z nieznajom ych, w 
chwili, gdy w łaścicielka i ekspedient­
ka za ję te  były przygotow aniem  do 
przy jęcia  kom isji, w yniósł skrzynię, 
k tó rą  czw arty  kom pan, oczekujący 
przed sklepem, zab ra ł i zbiegł.

Mazowiecki Związek Młodzieży 
W iejskiej „W ici" o rgan izu je  w  W ar­
szawie szereg  odczytów n a  tem a t ak­
tualnych  zagadnień społeczno -  poli­
tycznych.

P ierw szy tego  rodza ju  odczyt od­
będzie się w  dn iu  29 październ ika w 
sali Domu Spółdzielczości Rolniczej, 
ul. W arecka 11A. Odczyt p. t .  „Św ia­
tła  i cienie Rosji Sowieckiej“ wygło­
si p. Stanisław Łakomski, polski ro ­
botnik, k tó ry  życie R osji Sowieckiej 
poznał dokładnie w czasie w ielolet­
niego tam  pobytu.

Początek odczytu o godz. 19 m. 30. 
B ilety  w stępu w cenie od 1 zł. do 1.50 
zł., d la  uczącej się młodzieży 50 gr. 
m ożna nabyć w  dniu  odczytu u  w ej­
ścia n a  salę. Po odczycie dyskusja.

K ącik ra d P o w v

TEA T R  A TE N EU M : Codziennie o 
g. 8 wiecz. „Szkoła żon" M oliera z 
Jaraczem .

TEA TR W IE L K I; Dziś we w torek 
„Dzwony z K om ew illu" w obsadzie 
p rem jerow ej. R eżyserja  E . C haber­
skiego, kierownictw o m uzyczne J . 
S illich, choreografia  S. Leontjew a. 
Ju tro  we środę „C arm en" z o s ta tn i­
m i w ystępam i gościnnym i W iktora  
B regy , i  tenora  scen szw jacarskich 
w  popisowej p a rtii Don Josego.

TEA TR  NARODOW Y: Dziś a rcy ­
dzieło kom edii .Śluby panieńskie" 
F re d ry  w reż. Stanisław skiego.

Ju tro  we środę arcydzieło Mol je ra  
„Skąpiec" z Solskim w roli ty tu ło ­
wej.

T E A T R  P O L S K I: Dziś i codzien­
n ie  św ietne widowisko dickensow- 
skie „K lub Pickw icka" z Zelwerowi­
czem.

TEA TR MAŁY. Dziś kom edja M. 
E g an a  „Zwycięska płeć" w reżyserji 
Zbigniew a Ziem bińskiego.

TEA TR  NOW Y: dziś inauguracy j­
n a  nowa kom edja „Dowód osobisty" 
Paw likow skiej -  Jasnorzew skiej. 
„W róble gniazdo" w reż. i z udzia­
łem K aro la  Adwentowicza (głów na 
ro la) G ryw ińskiej i G rudzińskiej.

TEA TR  L E T N I: D ziś we w torek  
p rem  je ra  doskonałej angielsk iej ko­
medii „Złoty w ieniec" S tokesa w tło - 
m aczeniu P aw ła  H ulki-Iaskow skiego, 
w reżyserii Jan u sza  W am eckiego.

CY RU LIK  W A RSZA W SK I. Dziś 
wodewil satyryczno-polityczny „Ka. 
r je ra  A lfa  Omegi" z Dymszą, Zni­
czem i Brochwiczówną na  czele.

O PER E T K A : Dziś i codziennie
„W esoła wdówka L ehara. Główne 
role g ra ją : K ulczycka, Nochowicz,
Conti, Ż eglarski, Redo i R egro.

T E A T R  M A L IC K IE J. O statn ie 
dni „P ro fesji pan i W arren " . Za k il­
ka  dni wchodzi n a  re p e r tu a r  kom e­
d ja  „Z am ieszaj".

TEA T R  K AM ERA LN Y : Ju ż  tylko 
kilka dni g ra n a  będzie „M atura", któ 
ra  osiągnęła ta k  rekordow e pow odze. 
nie.

Czarna śpiewaczka 
Marian Anderson
i p .e w a  pieśni dla rad io s łu ch aczy

Publiczność w arszaw ska przypom i­
n a  w ystępy fenom enalnej m urzyńskiej 
śpiewaczki, M arian  A nderson, k tó rą  
oklaskiw ała szczelnie w yjełniona sala. 
A rty s tk a  posiada niezw ykłe możliwo­
ści muzyczne: w spaniały  głos, sięga­
jący  od najn iższych re jestrów  kontral 
tu  aż po •wysoki sopran, w ielką ku ltu ­
rę  śpiewaczą, siłę sugestyw ną, jed ­
nym  słowem w alory , k tó re  wzniosły 
a r ty s tk ą  ponad w szystk ie bez m ała 
śpiewaczki E uropy.

Radiosłuchacze będą mieli sposob­
ność usłyszenia je j  w  audycji rad io­
w ej dn. 27.X o godz. 20.15.

Kronik) organizacyjni
CZW ARTEK.

PLENARNE POSIEDZENIE W . 
OKR-u PPS. W  czw artek  dn. 29 
b. m. o godz. 6.30 pop. odbędzie 
się posiedzenie p lenarne W . OKR. 
ul. D ługa 21. O bow iązuje punk ­
tualność.

OKR. WARSZAWA PODMIEJ­
SKA. D ziś o  godz. 6-ej w iecz. od­
będzie się Odprawa Delegatów. 
W szystkie organizacje miejsc, O- 
kręgu podm. obow iązane są, pod 
rygorem organizacyjnym, przysłać 
delegatów .

Młodzież P. P. S.
M ŁO DZIEŻ P P S . Dziś o g. 6.30 

wiecz. w  lokalu, ul. D ługa 21, odbę­
dzie się zebranie Okręgowego W y­
działu Młodzieży P P S .

Uwago, w łókniarze!
Związek Zaw. Robotników P rze­

m ysłu W łókienniczego w  Polsce wzy­
w a w szystkich bezrobotnych włók­
n iarzy , by zgłosili się do Związku 
w sp raw ie  za trudn ien ia . Związek 
mieści się p rzy  ul. Leszno 48; godz. 
5— 10 pop.

Z aledw ie kilka m iesięcy k rążą  
po ulicach W a rsza w y  now e au to ­
busy miejskie, a coraz częściej za ­
chodzą w ypadki psucia się w ozów  

Jak  się o raz konieczność w zyw ania  do 
nich pogo tow ia tram w ajow ego .

P rzed parom a dniam i sta ł unie­
ruchom iony au tobus na rogu Tam  
ki i K opernika, tam ując ruch w 
tym  ruchliwym  miejscu. W  pon ie­
działek rano  w zyw ano P ogotow ie 
do now ego w ozu, k tó ry  na pl. Ka­
zim ierza za trzym ał się, nie m ogąc 
w racać  na Pow iśle, a w  tern sa­
mem m iejscu zepsuł się przed

| 06-Ł0SZENIA DROBNE |

I I
Dziś premiera 
„Złotego w eriea

W  TEA TR ZE LETNIM .
Dziś we w torek  dn ia  27 bm. n a  see 

nie T ea tru  L etniego ukaże się p re . 
m iera  znakom itej angielsk iej komedii 
„Złoty w ieniec" Stokeea, poruszająca 
problem  miłości m acierzyńskiej i s ta  
now iąca zabaw ną sa ty rę  na  m arzen ia  
m łodych dziew cząt o k a rje rze  film o­
wej. Z nakom ita  a r ty s tk a  S tan isław a 
W ysocka g ra  głów ną rolę.

R eżyserja  Ja n u sz a  W am eckiego, 
p rzek ład  P aw ła  H ulki -  L askow skie­
go. Zapowiedź „Złotego w ieńca" w y­
w ołała w ielkie zainteresow anie.

A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, au tom atyczne F o te le- 
łóżka, kanapy  -  łóżka system  angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. W arunki 
dogodne. W ytw órnia „Polonja" T w ar 
da 5, telefon 2-47-67.

Ze Zw ązKu Hani! owców
S taran iem  K oła P racy  Społecznej 

Związku Zaw. P rac . H andl., P rze ­
mysł. i  B iurow ych R. P., Oddział w  
W -w ie, odbędzie się w  lokalu  Związ­
ku, S ienna 16, dziś o godz. 20-ej 
odczyt p. J a n a  W łodzim ierza Lgoc- 
kiego, naczelnego dy rek to ra  Z akła­
du Ubezpieczeń Społecznych p. t .  
„Rozwój i k ierunek  organ izacji ubez 
pieczeń społecznych w  Polsce".

mniej w ięcej dw om a tygodniam i 
wieczorem  rów nież now y wóz.

T o częste psucie się w ozów , 
zw łaszcza w  godzinach  rannych 
jest bardzo  przykre dla ludzi zd ą ­
żających do p racy  i z tego  pow o­
du spóźniających  się.

C iekaw i też jesteśm y, czy fabry  
ka, k tó ra  m iastu  dosta rczy ła  au to ­
busy p rzy ję ła  n a  siebie jak ąk o l­
w iek g w aran c ję  sp raw nego  funk­
cjonow ania w ozów  i na jak długo.

H a g ł e  z g o n * /
W  przytu łku  noclegow ym  braci 

A lbertynów  (Dzika 4), zasłab ł n a ­
gle i s trac ił przy tom ność 55-ietni 
S tan is ław  D rozdow ski, robotnik. 
L ekarz P o g o to w ia  stw ierdził 
śm ierć, z p rzyczyny nieustalonej. 
Zwłoki przew ieziono do p ro sek to ­
rium.

—  W  dom u bankow ym  (kolonia 
Szczęśliw ice), n a  zabaw ie tanecz­
nej zasłab ł i zm arł nag le dozorca 
tegoż dom u, 70-letni W alen ty  Ko- 
bysiew icz.

Co w y ś w i e t l a j ą  K in a ?
Księżniczka czarda-A D R IA : „M aria S tu a rt" . 

A PO LLO : „D wa dni w ra ju " . 
A N T IN E A : „W esoła wdówka' 

dzikich".

JM IN E R W A : 
j j  sza".

„Zew M U CHA : „D rogi bez 
j| „P rzygody  pechowca".

pow rotu" i

AM OR: „Złotowłosy brzdąc" i „Świa 
tło  w ciemności".

ACRON: „A udiencja w Ischu" i „W al 
czący szaleniec".

A S: „T ajem nica m alej Shirley". jj
A TL A N T IC : .A nthony Adwers".
B A ŁTY K : „W  blasku słońca" z K ie­

purą.
B IS : „M ałżeństw o na  bezdrożach.'.
C A PITO L: „Trędow ata".

M A JE ST IC :
Chaplinem.

„D zisiejsze czasy" z

A) MEBLE 100 ZŁ. m iesięcz­
nie p ła ­

cąc m ożna mieć piękną sypialnię, 
gabinet. Salon lub jadaln ię  z cen­
nych drzew egzotycznych, skrom niej 
sze lecz solidne 50 m iesięcznie. Ko­
losalny wybór. U rządzam y pensjona­
ty  ,kluby. P rzy jm ujem y obstalunki 
sto larsko-tap icersk ie . G w arancja so­
lidności. d ługoterm inow y kredyt. Ce­
ny bezkonkurencyjne. Gotóurką ra ­
bat. Zam ien am y s ta re  na nowe. R a- 
delicki, Nowy Św iat 30 róg P ierac- 
kiego.

Focz. 
6, 8,

4,
10

U

CAPITOL
„TRĘDOWATA

W roi, główn,

Elżbieta Barszczewska
Franciszek BfOdll 6WICZ

M A J E S T I C p. 4.
Czlś o 12 I 2 
PORANKI

•tfasze s t a ł e  c e n y
Balk. 75. P arter i

Charlie C H A P L IN
w tilmie

DZISIEJSZE CZASY
Dozwol. od 10 lat

NOWA TOM BOLA: „M ałżeństw o na  
bezdrożach" i „Z ło ta  dziew czyna". 

KINO M IE JS K IE  „M agnolja".

p y j r z a n e  Paletka KUK Skótza-dziecinne, I ł U l ł  ne, Ubiory 
Sportowe, Topiel. Nalewki 39, telełon 
11-72-69.

Fu tra , duży w ybór, najnow sze mo­
dele, przeróbki na  dogodnych w a­

runkach. Pracow nia fu te r  „BAGDAD" 
Szpita lna 3 1 p iętro  (Zgoda 4 ). Tel. 
523-87. Męskie fu t ra  na  zamówie­
nie!!!

C l  |  SA owe w yroby, worki do go- 
U U i *rącej wody, iry g a to ry , gąbki 
i t. p. Z. Różycki, M arszałkow ska 82, 
Ś-to K rzyska 19, T rębacka 3.

TAPCZANY
ki 20— . T am ka 32, front.

meblowe 
m any 60.

40— oto- 
— K ozet-

Z teatrów warszawskich
Teatr Narodowy, „ś lu b y  P anień  

sk ie" A leksandra F redry . Reżyser­
ja :  St. S tan isław ski. D ekorac je: St. 
Jarocki.

T e a tr  N arodow y, żyjący od dłuż 
szego  czasu  sam ym i w znow ienia­
mi i rocznicam i, w ystąp ił na re sz ­
cie z prem ierą F redry.

Z różnych p lanów  reo rgan iza­
cyjnych tego tea tru  pozosta ła  pe­
w n a  fo lga i b łog ie oczekiw anie na 
to  co los przyniesie i co się zd a ­
rzyć m oże, z czego now a dyrekcja 
chętnie korzysta , u su w ając  ten re ­
prezen tacy jny  te a tr  na m arg ines 
naszeg o  życia a rtystycznego .

O „ś lu b ac h  pan ieńsk ich" ty le u 
n as  p isano, że zdołaliśm y za trac ie  
w łaśc iw ą  m iarę sądu, rodzącą się 
z bezpośredniego  zetkn ięcia z dzie 
łem.

Nie będziem y tu p o w tarzać  zna­
nych i popu larnych  zachw ytów  
n ad  „Ś lubam i" naszych fredro lo- 
gów . Kom edia ta  uchodzi za  je ­
dn ą  z najlepszych sz tuk  F redry  
pod  w zględem  budow y, rozw inię­
cia typów  i precyzji typów .

Nie czas obecnie n a  sp o ry  z Fre

drą , nie mniej jednak  zap ał pane- 
g iryczny  niek tórych  fredrologów  
w ydaje  się nam  chw ilam i dość 
problem atyczny.

E. K ucharski każe się nam  za­
chw ycać np. „ś lubam i pan ieńsk ie- 
m i" jako jedną  z najp iękniejszych 
pieśni na cześć pełni życia...**.

D ość dziw nie w y g ląd a  ta  „peł­
nia życia" w  konającym  z nudów  
dw orku  pani D obrójskiej.

T en  k raj zam kniętego  w  sobie i 
oderw anego  od św ia ta  zew nętrz­
nego by tow an ia  m oże być w szyst 
kim tylko nie pełnią życia.

P anny  n a  doroście, czekając na 
m ęża, ślęczą nad  robótkam i i czy­
ta ją  bzdurne rom anse, k tóre im 
św ia t p rzed staw ia ją  w  fan tastycz- 
nem  św ietle.

M łody tryk  szlachecki —  Gucio, 
leń i nierób, lum pujący się na ra ­
chunek s try jk a  pod „Z ło tą p ap u ­
g ą" , m a w cielać w dzięk  i u rok zdo 
byw czej m ęskości.

S try jaszek  R adost, pani D obró j- 
ska ł Albin ze w zg lędu  na w ro ­
dzony sobie kretynizm  nie budzą 
w ątp liw ości n aw e t w  au to rze.

S tarsi panow ie i pan ie zw ykli z 
rozczuleniem  pa trzeć  na safandu - 
łę R adosta , na „ trzp io to w ato ść"  
G ustaw a, roztk liw iać się nad  prze 
m yślnością G ustaw a w  o p lą ty w a- 
niu ślubujących  n ienaw iść m ęż­
czyznom  panien.

W  gruncie  rzeczy cała ta  sy tu a­
cja jeśli się w  n ią w m yśleć, nie m a 
w sobie nic kom icznego.

Gęsi, nie m ające zielonego po ję­
cia o św iecie, w p ad a ją  w  po trzask  
sp ry tnego  niby w arto g ło w a, k tó ­
rego baw i pokonyw anie tych dzie­
cinnych p rzeszkód, jak  przedtem  
nudziła i u syp ia ła  u to ro w an a  d ro ­
ga do m ałżeńskiego ogrójca.

Nie m am y jednak  najm niejszych 
w ątp liw ości, że m ałżeństw a sko­
jarzone w  ten sposób  w  tydzień  
po ślubie nie będą m iały już nic 
sob ie w zajem nie do pow iedzenia, 
—  że A niela ślęczeć będzie nadal 
nad  ro b ó tk ą , a  G ustaw , nie chcąc 
skonać z nudów  będzie się m usiał 
w ym ykać pod  „Z ło tą  p ap u g ę"  i ob  
szczypyw ać kogo się da d la  zacho 
,w an ia  form y i fasonu  „ trzp io ta".

W  te j całej kom edii nie m a w ła ­
ściw ie żadnego  pow odu do śm ie­
chu: je s t on a  sm utna, p onu ra  i de­
m oralizu jąca .

Z niew iadom ego zupełnie pow o 
du u w aża  się ją  za b u du jącą  i pro 
w adzi się na nią całe korow ody 
B ogu ducha w innej m łodzieży 
szkolnej.

N a hum or F redry  w ogóle nale­
żałoby  spojrzeć innymi trochę 
oczym a i p rze ta so w a ć  cokolw iek  
pojęcia w  tej spraw ie. W  jednej z 
poprzednich  reeenzyj o F redrze 
poruszaliśm y tę spraw ę, nie bę­
dziem y w ięc te raz  tych w yw odów  
pow tarzać.

S ztukę w reżyserji S tan is ław a 
S tan isław sk iego  w ystaw iono  n a­
der sta rann ie , n ad a jąc  jej może 
zby t u roczyste tem po.

G łów ne role w obsadzie  Jerzego 
L eszczyńskiego (G ustaw ), St. S ta­
nisław skiego  (Radost), E lżbiety 
B arszczew skiej (Aniela), Niny 
Św ierszczew skiej (Klara).

Kreacje J. L eszczyńskiego i St. 
S tan isław skiego  należą do n a jb a r­
dziej udatnych  w  sztuce.

W cale  oryginaln ie z g ro tesk o ­
wym i akcentam i ujął rolę Albina 
—  T ad eu sz  W esołow ski.

D ekoracje sty low e b t. Ja rock ie- 
go.

J. N. M.

CASINO :
E ggerth .

„Skowronek" M artą

CASINO

Nartą Eggerth
COLOSSEUM M A ŁE: „Dzień wiel­

kiej przygody".
CORSO: „P ieśń  m io ś  i"  i rew ia.
CZARY: „P apua" i nadprogram .
FA M A : „A m erykańskie aw an tu ry  *.
F IL H A R M O N JA : „W iedeń, m iasto

moich m arzeń".
FLO R ID A : „M anew ry miłosne" i

w ielka rew ia.
FO R U M : „K ap itan  Blood".
E L IT E : „Panow ie w cylindrach" i

„Pokój N r. 309".
E U R O PA : „K ral kobiet".
G D Y N IA : „A rm ja  E w y" i rew ja.
HOLLOW OOD: „O sta tn i akord" i re„ 

w ja z R. G ierasieńskim .

H O L L Y W O O D
początek o godz. 5.45 
w niedziele i św ięta o 3.45

Ostatni akord
rasa s c e n ie  r e w ja

na czele zesp. R. G ierasieński

IT A L IA : „C zarny Anioł". 
K O M ETA : „Nocne m otyle" i rew ia.

™  ni!!; KOMETA —rdno- 
Teatr
ul. Chłodna 49, tel. 6 .4 8 -51 .

Światowy rekord humoru, najcza- 
rownicjszych melodyi i niew idzia­
nego dotąd bajecznego przepychu 

wystawy

Nocne motyle
R E W J A

H E L IO S: „R óża" i dodatki.
L O S: „E w a" z M agdą Schneider. 
M A SK A : „G abinet f ig u r woskowych" 

i „N iebezpieczny kochanek". 
M ETRO : „D awid C opperfield" i rew . 
M EW A : „A nna K aren ina ' i „Złoto­

włosy b rz d ą c '.

K M O  MIEJSKIE
Pocz. 6, 8, 10. św ięta  4, 6, 8, 10

I r m a  Dunne

MAGNOLJA”19
Urzędnicze 50 gr. i miejsca 
(za wyjątkiem prem jer i świąt).

OKO P R A S K IE : „R oberta" i „K uku.
racza".

P A N : „Bolek i Lolek".

»  P A N
Adolf DYMSZA

w k o m e d i i

„ l i i  i L1
u

PE TIT  T R IA N O N : „M iłosne n iespo­
dzianki" i  „W esołe szaleństw o",

PO PU L A R N Y : „Potępieniec" i rewj'a.
PR O M IEŃ : „N asi chłopcy m aryna- 

rze" i „Iskor".
PRA G A : „M azur" i rew ja.
R A J: „L egion nieustraszonych". 

„P io tru ś" .
R IA L T O : „P an  z m iljonanii".
R IV IERA  (Leszno 2 ) :  „Dodek na 

froncie".
R E N A : „K siężna C zardasza" i Bu­

s te r  K eaton.
ROM A: „Toni z W iednia".
ROXY: „B ohaterow ie Sybiru".
S F IN K S : „Judei g ra  na  skrzypcach".
SOKÓŁ: „Jedna z ty siąca" i „M ąz

— detektyw em ".
SO RR EN TO : „Roześm iane oczy" i 

„M iłość w czołgu".
STU D IO : „M ayerlm g".
STYLO W Y: „P anna  Liii" z F . Gaal.
T O N : „T ajem nica panny B rinx".
U CIEC H A : „S ztandar" .
U N IA : „Potępieniec" i rew ja.
V A R IETE (gm ach  C y rk u ): .Czerw o­

ny wóz" i „K ochaj ty lko  m nie".

KtESO V IRIET :  p. 4 p. p.

iG ir.ac .i C yrku) o rd y n a c k a  1 
WIELKI PODWÓJNY Program

C Z E R W O N Y  W Ó Z
z CHARLES BICKFORD i R. TORRES

KOCHAJ TYLKO MNIE
ZNICZ — W YSOCKA— SIELANSKl
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY 

Ceny od 5 A  g r .

Redaktor odpow iedzialny: LUDWIK W1NTEROK. Odbito w  drukarni Sp. N akladow o. W ydawniczej „Robotnik", W arsz aw a, Warecka 7.


